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„Głosu Polskiego” 


ukażą się w znacznie zwięķszonej objętości i, jak zwykle, 
w znacznie zwiększonym nakładzie. Zawierać one będą | AE) 
szereg utworów publicystycznych i literackich wybitnych | |$% 
sił pisarskich. ' 


OGŁOSZENIA do powyższych numerów |% 


administracja „Głose Polskiego” zaczęła już przyjmować. | «<w 
Ze względu na znaczną ilość zgłoszeń i celem uzyskania | SOME PZZMAM 
dogodnego miejsca P. T. Interesanci proszeni są o możli- p h 
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wie wczesne zwracanie się z zamówieniami. 
Wydawnictwo dziennika 


„GŁOS POLSKI". 


dnia 


myśl 


| Czy chcesz J E R | sprawić 


i wraz z jej zachodem. 
na Gwiazdkę prawdziwą przyjemność? 


Era jagiellońska, 


chwały i genjuszu polskiego, 
świeci też jako najwyższy tryumf 
wolnej myśli w życiu, w kul- 
turze, w piśmiennictwie pol- 
skiem. 
| To samo stulecie, które by- 
ilo świadkiem najszerszego za- 
|siagu siły polskiej, przechowa- 
ło też dokumenty najwyższego 
|wzlotu badawczej wolnej myśli 
polskiej. To samo niemal poko- 
lenie, które wydało Zamoyskich 
i Żółkiewskich, wydało też Ko- 
pernika i Kochanowskiego. 

| naodwrót: gdy stłumiona 
została myśl wolna, gdy nie 
" cyrkiel, globus i luneta w ręku 
| uczonego, ale różaniec i kropi- 
dło w ręku jezuity. stały się 
symbolem przewodnictwa du- 
chowego w Polsce, rychło śla- 
dem upadku wolnej myśli po- 
szła w zagładę i wolność po-. 
| |lityczna narodu, 

Skoro mózg polaka zatruty 
był i obezwładniony, siebawem 


*« Kup mydło, perfumy, wode kwiatowa 
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GUMY PEŁNE 
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EE i i ręce jego zostały zakute. Na 

osa RA, ZY pdg enari: i|straży niewoli duchowej stanął 
maty Dawidowicz, Kraków, Gealt he 7. Tol 173. /|obskurantyzm kleru. Na straży 

PRN EJ ZZO ETE | | ERINDSIEWK | niewoli politycznej stanął des- 


potyzm zaborcy. Nic przeto 


6 az i ; PRZ . wldziwnego, że dwa te zabory— 
zaycy jem. Poznański | ozesiaw Olcz wsk. zabór Roliżyczig trzech cesarzy pęt Średniowieczą. 
FOT idi iówbi "ni ií i zabór klerykalny Rzymu— 
[ai y$ CZĘSKIEJ polityki ZBŃTóNIGZAĆ| wspierały się wzajemnie i za- 
a f bezpieczały swęẹ panowanie na 
R. CA. grobie państwa polskiego. Po- 
Skład główay w księgarni Ni. ARGOT i S-ka Piotrkowska N 106. zorne i krótkotrwałe między ni- 
Cena mkp. 150. mi dąsy i rozterki były tylko 


ZYWO | YDikiem współzawodnictwa, że- 
- rującego na krwi ina ciele spę- 


Teatr Miejski w Łodzi tanego narodu. | 
Cegielniana 68 Ostatnie czasy przedwojen- 
Dyrekcji Żygmini Noskowsk. _ |ne miały stawić przed oczy na- 
rodu przykłady tak wiernopod- 
dańczych wobec carafu bisku- 
pów (Łoziński), że historyk 
przyszły przy ich ocenie się 
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„Dzieje Salonu” 


IŠ] Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. Iz] 
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Dziś, o godz. & i pół wiecz. 


SASZA HELMAN $ 


9-cio letni pianista-wirtuoz i kompozytor. : 


W programie: Chopin, Beethoven, Mozart i kompozycje 2 
' własne. 


t Bilety w kasie Filharmonji. 


W oczach żarłiwego i ro-|Kościola zaliczyć, czy też do 
zumnego patrioty polskiego, |kancelarji carskiej. A i to chy- 
wolna, właściwie, nie po-|ba pamięci historyka ujść nie 
gl trzebowałaby żadnych szczegó!- |powinno, że najwyższy kościo- 
nych uzasadnień. Rozkwitała ona |ła katolickiego w Polsce' do=|dziła się i myś! wolna, zwiase 
wraz z rozkwitem potęgi pań- | stojnik—ks. arcybiskup Kakow-|tująca narodziny wolnego czło- 
stwa i narodu polskiego, gasła; ski — jako członek niechlubnejł wieka. 
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w pamięci dziejów, jako szczytjgo zdrowie wówczas, gdy 


Komedja w 5 ski. K. Wroc iskiągo, | Xąwala, czy ma ich do hierarchii! włądzy k 
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ej myśli. 


trójcy regencyjnej, kłaniał się 
w Berlinie Wilhelmowi i pił je- 


pierwszy żołnierz niepodległej 
Polski, Piłsudski, więziony był 
przez tegoż cesarza Wilhelma 
w Magdeburgu. A ilęż innych 
uczt podobnych u koronowa 
nych hersztów świata ma kler 
katolicki na sumieniu! 

Równołegłość między przy- 
pływem i odpływem narodowej 
siły polskiej a wziotem i upad- 
kiem wolnej myśli jest tak ści- 
sła w naszych dziejach, że 
sprawdzać ją można nietylko 
na stuleciach, ale i na lat dzie- 
siątkach, na krótkich względnie 
okresach. 

Tak, naprzykład, doba na- 
poleońska, przerywająca okres 
niewoli politycznej, wyważa je- 
dnocześnie z posad dźwignie 
zastoju, obskurantyzmu i nieto- 
lerancji. 

Orły legjonów Dąbrowskie- 
go i Kniaziewicza, niosące oj- 
czyźnie wyjarzmienie z ucis- 
ku zaborców, niosły jednocześ- 
nie bujny zasiew duchowy w 
postaci szczytu ych ideałów wol- 
ności przekonań, myśli świec- 
kiej, instytucji świeckich, e- 
mancypacji jednostki ludzkiej 
z pod władz dogmatyzmu, z 
Bez tego 
rewolucyjnego posiewu wolnej 
myśli, jaki rzuciły w glebę 
rodzimą legjony Dąbrowskie- 
go, nie mielibyśmy Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk, nie mie- 
libyśmy też poezji romantycz- 
nej z „Tadeuszem* i Konra- 
dem  Mickiewiczowskim na 
czele. 

Tradycja świetności pol- 
skiej w dziejach jest to więć 
—tradycja wolnej myśli. 

Tradycja uwiądu narodo- 
wego, upadku i niewoli, . t0— 
tradycja klerykalizmu, wszech- 
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Foy i Felz, sp. z ogr por, Piotrkowska 149. 


S% | Bruna i Galileusza, 


[Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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twa dogmatu religijnego nad 
wolnością i nieograniczonoś 


“icia badania. 


Wszelako dziś. w zamęcie 


TE |i kurzawie powojennej, ogół 


zatracił zdolności myślenia ka- 
tegorjami historycznemi na 
dalszą metę. Ogół nie zdaje 


ijsobie sprawy z tego, że Mi- 


kołaj Kopernik, aczkolwiek no- 


s|sił suknię kapłańską, duchem 


stał Giordana 
niźi ka- 


swoim bliżej 


płanów i biskupów dzisiejszych, 


A bliżej heretyckiego stosu, na 


którym spłonął Bruno, niż tej 
ręki pobożnej, która go pod- 
paliła. 

A jednak potęga logiki dzie- 
jowej wyższa jest nad inten- 
cje ludzkie, Bo, oto, ledwie 
zmartwychwstała niepodległość 
Polski, wraz też do życia obu- 


Próżnoby zastanawiać się, 
gdzie leży przyczyna, a gdzie 
skutek, w ostatecznej zjawisk 
tych analizie. Prawdopodobnie 
tutaj — jak, zresztą, w całej 
prawie dziedzinie zjawisk sno- 
lecznych mamy do czynienia 
ze współoddziaływaniem wza= 
jemnem, ze splotem krzyżują: 
cych się nawzajem wpływów. 

Niepodległość państv uwa, 
to — niezależność narodu wos 
bec państw ościennych; to — 
równość wobec równych, wol- 
ność wobec wolnych. 

Niepodległość myśli, to — 
niezależność jednostki wobec 
przeszłości, uosobionej w tra- 
dycji i wierzeniach; wobec 
środowiska, uosobionego w 0- 
pinji bieżącej i jej przesądach; 
wreszcie wobec niższych, zwiee 
rzęcych pierwiastków jej wias- 
nej natury; słowem wobec te- 
go wszystkiego, co ostąć się 
nie może przed  trybunałem 
najczulszego sumienia, oświe= 
contgo przez  najczujniejszą 
wiedzę. 

Z tego stanowiska, jaknaj - 
życzliwiej powitać należy świe» 
żo powstałe organizacje wol- 
nej myśli w Warszawie i bo- 
dzi. Jakże nam bardzo potrze» 
ba ich pochodni o prześwietla- 
jących wszystko promieniach! 
W tym kraju, gdzie „najsza« 
nowniejsze" zespoły i „najwy- 
bitniejsze* indywidua nie wa- 
hają się walczyć fałszem, ob- 
łudą, przemocą, ustawą wyjąt= 
kową, sądem dorażnym, tero- 
rem ciemnoty i nierozumu. jake 
że potrzeba nam siły, która 
walczy i zwycięża swoich wro= 
gów tem tylko, czem zwycię: 
ża słońce, gdy wschodzi: każe 
im otwierać oczy. 

J. Przemyski. 


4 


r 


Konstytucja iriandji. 


Dnia 7 grudnia, następneco|jakiś self zovernment, który powoli 


Ania po podpisanin układu z Ir 
Jandją Lloyd George otrzymał 
setki listów i depesz gratulacyj- 
nych. Istotnie, dokonał on wiel- 
kiero dzieła. Jeśli jeszcze przed 
kilku miesiącami mówiło się, 2e 
Wielkiej Brytanji grozi niebez- 

jeczeństwo wewnętrzne, jeśli 
walki bratobójcze gorzały tam 

jeustannie od kilku lat, to obec- 
mie zręby imperjum silniejsze są 
vyspowne, niż kiedykolwiek, a mo- 
ralny autorfteń jego wśród ludów 
wzrósł kojosalnie. 

Lloyd George załatwił wieko- 
wy spór, wprowadził w życie ugo- 
Ide, która z jednej strony nwzelęd- 
mia w pewnej mierze żądanią na~ 
rodowe irlandczyków, $z druciej 
zaś — utrzynuja w całej pełni 
jedność monarchii. 

Jesteśmy zdania, że zb; t wiele 
Mówi się obecnie o zdobyciu przez 
irłandcezyków ich oddawna uprag- 
nionego ideału niopodległościo- 
wego. Więcej tu jest reklamy, niż 
prawdy. Układ zawarty w począt- 
kach bieżącego miesiąca może być 
nazwany raczej wielkim zwycię* 
słwom Lloyd Georze'a, aniżeli 
vukcesami de Valery. 

Pamiętamy jeszcze barlzo nje- 
dawne czasy, kiedy delegaci ir- 
Jlandcy żądali całkowitej niepo- 
dłezłości, kiedy uie chcieli nawet 
mówić z anglikami o jakichkol- 
wiekbądź warunkach przyszłej 
nmowy pomiedzy Trlandją a W. 
Brytanją. 

„Nasamprzód niepodległość, 
później traktat* — było najpopu- 
larniejszom hasłem sinfeinistów, 

Gtrzymaliśmy właśnie dosłowny 
tekst nmowy angielsko-jrladzkiej. 
Wynika z niej, iż Lloyi Guorge 
po długich i bardzo trodnych ro- 
kowaniach doprowadził do tego, 
»ż strona przeciwna porzuciła swe 
skrajne stanowisko. I'remjer bry- 
fański nie mógł życzyć sobie jep- 
swoj umowy, n/ż ża, którą w rmie- 
niu „wolnego państwa Irlandzkie: 
go* podpisali Art O'Griobhtia, 
Michael O*Qoileain, Bartuu + Du- 

gin. 

DoskünWe zorgańizawaua pro 


aganda rozgłosiła po Świecie 
wsponiałomyślpość uugrelską i nad- 
»wyszajną politykę poświęceń 


Lioyd George'a, jego ustępstwa 
dla idei samookreślenia narodów, 
poiszas gdy w rzeczy Sajnoj W 
cichoŃci ducha radował się on z 
zwycięstwa uporu angielskiego i 
ż wygranej uyplomatycznej sad 
separalysbawi jrlapdskieni, 

Artykuł pierwszy wspomniane- 
konwencji głosi. „Irlandia będzie 
posiadała ten sam ustrój konstytu- 
syjny w Społeczności Narodów, zwaj 
nei Imperjnm Brytańskiem, co Ka- 
nada, Rzeczpospolita Australijska, 
„Nowa Zelandja i Unja Afryki Po- 
łndniowej, z parlamentem, posiada- 
jącym moc stanowienia praw dla 
pokoju, porządku i dobrego zarządu 
Ivłandją oraz władzą wykonawczą, 
odpowiedzialną przed parlamentem. 

duż jednak artykuł następny, 
określając nstrój ten bliżej, jedno- 
cześnie znacznie zmniejsza zakres 
samodzielności noweso „wolnero 
państwa“: 

w... Stanowisko wolnego państwa 
Irlandzkiego w stosunku do parla- 
mentu i rządu haperjum i pozatem 
będzie to samo, co Kanady | prawo 
praktyka i zwyczaje konstytucyjne 
kierujące stosunkiem Korony albo 
przedstawicieli Korony oraz parla- 
mentu I[mperjum do Kanady będą 
miarodajne dla stosunku do wolne- 
go państwa i irlandzkiego (shall 
govern their relatioship). 

Ten otóż drogi artykuł umo- 
wy, zawartej na Downingstreet za- 
wiera w sobie całe głębokie ziszcze- 
nie wielkiego zwycięstwa Lloyd 
George'a. 

Szerokie masy, które nie znają 
skomplikowanego angielskiego pra- 
wa konstytucyjnego mogą dać sie 
wprowadzić w błąd przez szumuy 
tytuł „wolnego państwa“. Już jed- 
nak baczniejsza analiza stwierdza, 
że 0 właściwej niepodległości Irlandji 
nie może być mowy. Otrzymała ona 
szeroką, bardzo szeroką autonomię, 
taką, jaką dać tylko może naród 
kugielski, który ideę samorządu ma 
wprost we krwi, który nie umie 
rządzić tylko siłą, ale stara się pod- 
władnym padać przynajmniej cień 


wyrabia ich politycznie i zbliża do 
idealu obywatela wielkobrytańskiego. 
Stosunek Korony i parlamenta 
brytańskieso do kolonji (jeśli tak 
wolno nazwać dominja angielskie, 
akonstytuowane na wzór państwo” 
wy) wymienionych w zacytowanym 
artykule pierwszym umowy jest zu- 
pełnie różny. Zależność Kanady od 
Londynu, jest o wiele większa, niź 
np. républik} Anstralijskiej. , 
Dla lepszego wyjaśnienia kwestii 
naszkicujemye tu ustrój państwowy 
Kanady, a więc i przyszły ustrój 
Irlandji i porównamy go z ustrojem 


Australji, 
Władza wykonawcza Kanady 
(a więc i Irlandji) leży w rękach 


gubernatora generalnego. który sam 
wybiera i mianuje sobie radę przy- 
boczną (privy conncil). Gabinet sta- 
nowi komitet tej właśnie rady. 

Widzimy, że władza wykonawcza 
podobna tu jest nieco do gabinetu 
ministrów w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Półn, Ponieważ gu- 
bernator Kanady mianowany jest 
przez króla za zgodą gabinetu lon- 
dyńskiego, przeto i cały rząd Ko 
lonji jest ściśle zależny od rządu 
centralnego, 

Inaczej jest w Australji, gabinet 
ministrów jest tu Ściśle odpowie- 
dzialny przed parlamentem, Jasne 
jest, że systom australijski dałby 
iriandczykom o wiele większe ko- 
rzyści, bowiem praktycznie władza 
wykonawcza znajdowałaby się w ich 
ręku, gdy tymczasem obecnie będzie 
ona balansowała pomiędzy wpływa- 
mi parlamentu irlandzkiego, a siłą 
wykonawczą angielskiego guberna- 
tora. p 

Ciało prawodawcze Kanady 
składa się z senatu, mianowanego 
przez gubernatora i wybieranej iza 
by gmin. W Australji senat obie- 
rany jest przez kołoniałne repu- 
pliki związkowe. I tu znów wynika 
dla Irlandji znaczne ograniczenie 
suwerennych praw narodowych, 
Nominowany senat będzie mógł 
zawsze stać się narzędziem poli- 
tyki angielskiej, a więc krępować 
swobodę legislacyjną irlandczyków. 

Ostatnie wreszcie, może naj- 
bardziej ważne ograniczenie „wol- 
nego* państwa polega na konsty- 
tucyjnem rozszerzeniu konstytucji 
gubernatora w stosttnku do samo- 
rządów prowincjonalnych (prowin- 
cial legislatures). 

W Kanadzie prawa uchwalone 
przez samorządy te mogą ulec 
odrzuceniu przez gubernatora na 
tej samej podstawie, na jakiej król 
może odrzucać uchwały parlamen- 
tów kolonialnych. 


Tak więc w irlandji władza na- 
miestnika królewskiego sięgnie 
bezpośrednio aż do lokalnych ciał 
prawodawczych, podczas gdy w 
Australii gubernator generalny zo- 
staje tylko powiadomiony o u 
chwałach ciał samorządowych pro- 
wincjonalnych, które nabierają siły 
prawnej w razie, jeśli gubernator 
nie wyrazi sprzeciwu, 

Powyższa, bardzo zresztą po- 
bieżna, analiza konstytucji irlandz- 
kiej już dowodzi, jak tanio irland- 
czycy sprzedawali swe niepodle- 
głościowe hasła. 


Jeśli dodamy do tego  zastrze- 
żenia w sprawie Ulsteru, to oka- 
że się ostatecznie, że wygrana jest 
nie postronie de Valery, ale Lloyd 
George'a. 

Premier angielski jest bez- 
sprzeczaie politykiem bardzo gięt- 
kim, może nawet przewrotnym, 
jest w wielu wypadkach brutalnym 
i bezwzględnym,: czasem grzeszą- 
cym wprost brakiem  najelemen- 
tarniejszych wiadomości Ścisłych. 
Jedno trzeba mu przyznać: jest 
najleprzym po Bismarcku dyplo- 
matą na świecie, a że zręcznością 
jego i sprytem może się tylko rów- 
nać jego szczęśliwa ręka. 

Syn szewca z Walji jest do- 
prawdy wybrańcem losu, i często 
gwiażda jego. ratuje go z tych 
bezdroży, gdzie zapędza go za- 
palczywa i gwałtowna jego natura, 
Ga a E 


Na rumuńsko-sowieckiej 
granicy. 
W parlamencie deputowany Lupu 
zainterpelował rząd w kwestji nie- 
ustających napadów z za Dnie- 
siru na terytorjum Bessarabji. 


dzy 
E polskiego w tej sprawie jest 


Sroda 21 grudnia 1921 r. 


Roztrzygnięcie 

GDAŃSK, 20-go grudnia (Pat). 
Prezydent senatu gdańskiego zwró- 
cił się do wysokiego komisarza ligi 
narod. gen. Haokinga, z prośbą o 
wydanie orzeczenia w kwestji pro- 
wadzenia przez Polskę spraw za- 
granicznych wolnego m. Gdańska; 
gen. Hasking uczynił tej prośbie za- 
dość, podając swoje orzeczenie w 
piśmie, wystosowanem do prezyden- 
ta senatu, Pismo to oświadoza mie- 
in. Przytaczanie zapatrywań 


zbyteczne. Wystarczy stwierdzenie, 
że z polskiego punktu widzeni w 
myśl art. 2 konwenoji polsko-gdań- 
skiej z dnia 9 listopada 20 r. 
Polska ma niewątpliwie pra- 
wo prowadzenia spraw za- 
granicznych w. m. Gdańska 
w sposób, który uważa za 
dobry 

nawet, gdyby był skrajnie przeciwny 
polityce zagranicznej, uprawianej 
przez Gdańsk, że jednakże rząd pol- 
ski gotów równocześnie, o ile to bę- 
dzie możliwem, uwzględnić życzenia 
rządn gdańskiego. Ponadto wobec 
porozumienia, zawartego pomiędzy 
Polską, a Gdańskiem, w dniu 24-g0 
października b. r. 

jest nawet nieprawdopo- 
dobne, ażeby interesygdań- 
skie mogły być sprzeczne z 

interesami polskiemi. 


Gdańsk ze swej strony óbstaje 
przytem, aby Polska prowadziła 
sprawy zagraniczne Gdańska w spo- 
sób, któryby odpowiadał zagranicz. 
nej polityce Gdańska nawet w tym 
wypadkn, gdyby polityka ta sprze- 
ciwiała się polityce polskiej, gdyż 


Polska, zdaniem rządu gdań- 
skiego, jest tylko pośredni- 
kiem, używanym przez 
Gdańsk. 

W dalszym ciągn gen. Hacking 
ustala zastosowanie postanowienia 
traktatu wersalskiego, powierzająca- 
go Polsce prowadzenie “spraw zagra- 
nicznych wolnego m. Gdańska, o- 
šwiadczając przytem, że jest zupeł- 
nie jasnem, iż decyzja w tej spra- 
wie nie może w żaden sposób od» 


działać szkodliwie na suwerenne 
prawa Polski. - o 
„Polska — oświadcza gen. 


| Hacking — musi zatrzymać 
nadal swobodę pod wzglę- 
dem prowadzenia własnych 
interesów zagranicznych, 
nawet w tym razie, gdyby one były 
niezgodne z zagraniczną polityką 
Gdańska. Moim zdaniem jest rów- 
nocześnie jasnem, że 
ark 2 konwencji 
gdańskiej 


polsko- 
uprawnia rząd 


Ponika polityk polskiej 


— Wczoraj 


cznego rady ministrów. Omawia-, 
no sprawy wyborów na Wileń- 
szczyźnie, umowy polsko-czeskiej, 
sprawy górnośląskie 
wschodniej. 

Sprawy te będą także tematem 
narady rady min. w Belwederze 
jutro, we czwartek. 

— Wczoraj wieczorem wyje- 
chał do Paryża prof. Aszkenazy 
delegat Polski w lidze narodów. 


— Naczelnik państwa przyjął 
wczoraj delegację prezydjum zja- 
zdu organizacji białoruskiej, któ- 
rs wręczyła ministrowi 4dzes imie- 
niem zjazdu. 


— Min. egr. zacr, p. Skirmunt 
odbył wosecaj dłuższą konferencje 
z posłem francuskim de Panafieu. 

Koniereacja dotyczyła między 
innemi sprawy wileńskici. 


wieczorem odbyłofLe Rond w najbliższych dniach 
sią posiedzenie komitetn politj-?wraca na G. Sląsk. 


i Galicji|niedziele ubiegłą narada w spra- 
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-O sprawy zagraniczne wolnego m. Gdańska 


Ma gwiazikę! M wizdki | 
gen. Hackinga. P alta fokowe 


polski do narzucenia Gdań-|! Wszelkie wycąky futrzane 
skowi polityki zagranicznej bardzo tanio. | 


f, zn. do zmnszenia Gdańska do Cegelnjana 56 AE | 
$ 3 QAU- 
a 


prowadzenia takiej polityki za 
granicznej, któraby była sprzeczna 

ustaw z zakresu gospodarki fluan- 
sowej. W tymże czssie będzia 


ż życzeniami Gdańska j jego po- 
myśliości jako „wolnego miasta, 

wypracowany preliminarz budźce 
towy na rok 1922. 


Zresztą Polska nie podnosi w 
tym kierunku Żadnych roszczeń, 

Rewitja w magazynach Konfekcgye 
nych w. Warszawie, 


Równocześnie jest jasnom, że 
Gdańsk nie może prowa- 
dzić sam swojej własnej 
polityki zagranicznej i za» 
miast swego czynić to musi 


Polska (Telefonem). 
. Á 
x aS LON , i 
Ponieważ bardzo tronem, a] , Tozoraj od godz. 10 rano r 
połecenia Vomisarjalu naprowiza» 


prawdopodobnie niemożliwem, by- cyjnego, jako orranu komisarjatu o 


łoby wypracowanie nkładu co do rząda w Warszawie kilkudziesieciu | 
sposobu postępowania w tej funkejonarjuszy policyłnych roz- 
mterze, przeto ograniczani sie do | począło w wiełu sblepach z kots 
ustalenia pewnych zasad w fym eh pkd "OSIE MT- 
ż ; ce na ce WYKTYCIG 1e007w0= 
kferunku, niepozostających v lanyah > PNA ke 
przeciwieństwie do wyżej poru oranioznych, przedewszystkiem sič 
szonych motywów. Rozstrzygam | jedwabi, 
przeto: E Oczywiście po  pierwszycy 
1) Jeżeli Gdańsk zażąda odjk''ku rewizjach już o woaz, 10 
Polski prowadzenia interesów za |" 15 powstała Śród kap ców kon- | 


t fekeyjnyoh Warszaw ogró:mia 
gramioznych Gdańska w taki spo- póki y ; 
sób, że sama sprawa byłaby po-|  Dzwónily telefony 1 biosali 
łączoną z równoczesną szkodą zdyszani posłańcy, by jaki prg- 
dla najżywotniejszych interesów | dzej PAASO „kolegów! co [y 
c AAZTAŻA, 
DSWE polsklag o; Paloka ma Ojgoss. 101 pół rozpoczął 
prawo odtzobić takq prosbe; się gorąozkowe ukrywanie L prze» 
2) Polsce nie przysługuje |noszenie jadwabi i koronek z tych 
prawo nakłaniania Gdańska | skiepów do mieszkań i piwnie 
do pewnej określonej poli- |„prywatuych*,  Nałajowana do: 
tyki za ranicznej rożki pądziły «a koń wyskoczy i 
4 9 . > „| Wyglądały z nich podbladłe twa: < 
ani prawo narzucenia Gdańskowi| iza „jedwabników“ 
takiej polityki as; ranicznej, któ: Manewry te jednak w wiek- 
raby pozostawała w sprzeczności | szości wypadków zostały sparal|- 
z dobrobytem, pomyślnością i ESS PR: ZY Si 
Afg aaa ai „| zdążyła Q oczyśnić. Naktyin 
COs YOE Gaana) A Zresztą a opieczętowano około 32 sklenów 
polskich wystąpień w tej sprawie] " Skonfistowany jedwav ma hyć 
wynika jasno, że Polska niema| pgyniej rozprzedany bezpośrelimi 
zamiaru tego ozycić; 


konsumentom. 
3) ma żądanie rządu gdań- 

skiego g0 do prowadzenia jakiej Eskapa AIRA 

kolwiek sprawy zegraniesnej - d 
Gdańska, rząd polski uczyni beze (Telefonem z Warszawy), i 
zwłocznie zadość. tema żądania | 7 EAT Eri Se: ROTO 

- A konno rotmistrz Roman Panczeje 

pe jakby oetara: aid OS ko, były oficer armji carskiej, 
interesie, przyjmie do wiadomości | oponie dezerter z armji polskiej, | 
prośbę Gdańska i bez zwłoki WY-| poszukiwany przez sąd wojskow?. 
czerpująco 1 lojałnie wykona ją, | Wachmiatrz żandarmerji z komen 
albo też możliwie szybko w tym|dy miastą zatrzymał uezertera i 
wypadku chciał go odprowadzić do kome:- 


` dy miasta, Na Placu Saskim przeil 

w terminie do dni 30 za- KENIA Panczenko spiął koni 

wiadomi Gdańsk, iż nie jest) ostrocami | począł uciekać, Wach- 

w stanie wykonać prośby. |mistrz dał za nim 4 strzaly, ia 

Polska poda w tym wypadku fco ZA UK: rón= 

i joj | 2182 strzałami i zbiegŁ Fomium 

do wiadomości powody swojej znacżiego rtólu w tem wejsc 

odmowy i szczęśliwie nikt z przechodniów. 
zakomunikuje rządowi!nie został raniony. 

gdańskiemu, jak daleko by- 


taby gotowa pójóć | pg mahy w Muiepdk. 


Ra na Payis 1 RRO (Telefonem z Warsmawy). 
) 
shilar E T j Opóźnione i chwilowo niezwykle 


nić prośbie Gdańska. 3 x < 
skromne wiadomości © przebiegi 
pierwszego międzynarodowego wy- 
stąpienia polskiej piłki noźnej w Bu-- 
dapeszcie, zostały wywołane przeź 
zepsucie linji talefonicznej i częścio» 
wo telegraficznych. Na razie może: 
my zakomunikować co następuje: 
Chloba: Warszawy Loth II w branicki 
przeszedł semego siebie, Wśród en- 
tuzjastycznych okrzyków 15,000 tłu- 
W {mów parował on kilka strzałów zda- 
wie organizacji służby zdrowia w; 30 sią nie do obronienia. Sekans. 
Polsce, z udziałem przedstawicieli | Towali mu wspaniale w obronie. 
zainteresowanych ministerstw, —-| Gintel i Marczewski, Natomiast nastu 
W poniedziałek, w temże minist.| napad okazał sie zbýt słaby w walna | 
dd ay Ep inicjatywy x obroą Fogl ló | 
ono ad haddjen ygołezj [ho partner, mia. 2 anięi AA 
s charowi i Kałuży napad nieraz aW. 


spożywczymi. s 
ził poważnie bramce wąsierskieł 


lamiaty ministra skarbu Tedyną bramke, decydujące m zwie 


cięstwie węgrów, strzelił Salłoser 
(Telef. z Warszawy). 


z lewego łącznika, grający w Ania- 
Dowiadujemy się, że w pierw- 


nie reprezentacyjnej Węgier swal 
szym kwartale roku 1922 miniat.| rO-ty match. 

skarbu mie zamierza wnosić do Ogólnie błorąc wynik miedzieluy * 
sejmu żadnych uowych projektów | jest dla pólskiej piłkt nożnej suko”: 
ustaw, a natomiast poświęcić się | sem, stawiającym jaw radzie pasiv 
realizaaji dotychczas uchwalonych 


| 


omu m 


be nn 


i 
V | 


fen, Le Rond wraca na Górny Śląci. 


KATOWICE, 20 grudnia. (A.W.). 
Pisma niemieckie donoszą, że gen, 


Organizatia słażdy zdrowia, 


W min, zdrowia odbyła sie 


fej miary. go 
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W 1920 roku ożenil się z córka pmu 
częcieła tańców, biorąc w posagu iie- 
tylko parę Wykrzywionych nóg, ale coś 
z 40 tysięcy marek, rzeczywiście w po- 
cie czoła przez choreografów z despe- 
racji choreografowi z zawodu w darze 
złożonych. 

Mając kapital, zalożył pędzona elek- 
trycznym motorkiem o Sile jednego ko- 
nia z resorki, fabrykę wody mineralnej 
„Ostromecko* i prowadzi ją do, dnia 
dzisiejszego przez trzy dni w tygodniu, 
trudniąc Się w pozostale cztery sKkon- 
kretyzowanym spirytyzmemi, czyli pota- 

mnem gorze!lnictwem. 

Człowiek ten zarabia miesięcznie 
54 tysiące marek. co przeliczone po 
kursie 216, czyni 25 tysięcy przedwo- 
jeńnnych rubli, a wiec może być uważan 
za człowieka bogatego i musi być od- 
powiednio obciążony. 

Zrozumiaty to 
świata polskiego. 

Przedewszystkiem więc otrzymał 
nakaz zaplacenia podatku od dochody 
za rok 1914—1915 w sumie na 255,752 
marki Bi fenigów. f ' 

Niemal jednocześnie ztym nakazem 
nadszedł drugi, wediug którego podatek 
od zysków wojennych (urząd skarbowy 
miał zapewne na myśli te zyski z pje- 
karni korpusowej i ze Skrzynki poma- 
tańczy) za lata 1915—1918 wynosi mk. 
185,961 i 26 fem, Mój przyjaciel e 
3, | miesi myśli, skąd się wzięły takie 
towo—zrobił dokladne dane, śle Czek, Farase 
nadeszły dalsze nakazy za 1919 i 1920 r.: 
od zysków wojennych na 12,657,355 mk. 
54 fenigi, od dochodu — 11,964,621 mk. 
75 fen., od rozchodu — 057.225 marek, 
oå czystego zysku (różnica między do- 
chodem i rozchodem) — 1.212,796 mk, 
19 fen, podatek miejski 52 marki 52 fen., 
podatek na gminę —. mię. 

Wreszcie ostatnio otrzymał nastę- 
pujące nakazy na rok 1921: od zysków. 
wojennych — 4,942,744 mk. 47 fen, od 
dochodu — 5414,11] mk. 11 fen, od roz- 
chodu — 1,892751 mk. 56 fen., od róż- 
nicy — 2,100,000 mk., danina jednora* 
zowa — 7,500,000 mk, podatek miejski 
zasadniczy =- 054 mk, 92 ienigi, podatek 
gminny — 90,609 mk. 

Pozatem mój przyjaciel ma szybko 


© 


dź, 
r 


Nasze podatki. 


Nie byłoby rzeczą zgoła taką dziw- 
| ma, gdybym miat pieniądze. Nie jest 
również dziwnem, że ich niemam. Nie 
dlatego, że wogóle wszystko już było 
i niema rzeczy dziwnych, ale porostu ze 
względu na nasze warunki. Zarabiam | 
dużo. Mam taką pensję. że gdybytu hyt 
człowiekiem zwyrodnialym, mógłbym $0- 
hie wziąść na utrzymanie jednego mjni 
£'ra, iedrfego posta i dwuch referentów 
wojewódzkich, a jeszczeby mi. starczyło 
ne wlasnie utrzymanie po cenach wyty- 
cznych, acz nikogo nie obowiązujących. 
Ale przecież człowiek tem się róż- 

ni ad innych zwierząt, że jest ddj 
czego daremnie szuka wśród innyc 

przodków historyczno-zoologicznych. 

Co robi każdy idjota» Wiadoma 
rzecz: interesy. „Interes* jest to rzecz 
madra, wszechstronna, ponętna i niebez- 
pieczna i bardzo wieloznaczna. 

Ktoś wystawia weksle, a potem ich 
nie płaci i ogłasza bankructwo — zrobił 
dobry interes. 

Ktoś te weksłe zak H- 
cząc po 10 od sta tygodn 
kiepski interes. 

/ Ktoś wysłał ludzi dobrej woli ze 
swoim towerem do Rumunji a po kilku 
miesiącach ci ludzie wróciti, zamieniwszy 
w Rumunji towar i dobrą wolę na leje, 
dla siebie, doświadczenie dla eksportera 
—zrobił bardzo zły interes, oni zaś bar- 
dzo swietny, Jakoże nic naturze nie 
ginie. prócz właśnie eksportowanych 
okazyjnie towarów i pamięci o zbawien- 
nej działalności ministrów. 

Ktoś został redaktorem dolarowego 
pisma -— interes pierws dry; potem 
dostał po ryju 150 depesz gratulujących 

| —interes jeszcze lepszy; wreszcie pis- 
mo zban:rutowało i musia! wrócić na 
posadę profesora uniwerstytetu w Lti- 
blinie — interes najgorszy z kiepskich. 
„ycie nasze jest tak nietrecdulowanńe, ża 
człowiek nigdy nie wie kto na niego 
czeka i co go czeka jutro. 

Ale fo wszystko głupstwo! Można 
by było jakoś egzystować na falach tej 
niepewności, gdyby nie sprawa sanacji 
EER $ i 

zisiaj wszyscy potrzebują pienie- 
dzy. Byłoby olakoa, gdyby ia, Nie po- 
trzebował rząd, miasto województwo, 
mina, prens i inne mądre urządzenia 
teogoraficzno-gospodarcze, 

Stąd powsłaje instytucja, posiada- 
jaca tyleż odmian, ilu jest urzędników 
w Polsce, a której na imię podatki 
Gdybym mówił o sobie, mógłbym być 
posądzony 0 stronniczość. Ale mami 
chyba prawo wmówić o moim zagdoczałyzi 
Wrogn, u przytem człowieku zamożnym, 
«o chyba wystarcza, abym go: mienawi- 

|  dził z cełedo serca, Otóż nędzarz ten 
przeszedl następującą karjerę podczas 
wojny: W 1914 roku został zaciągnięty 


wszysikie | skarby 


99 fen. | 

Wczoraj go spotkalem. Stał pod 
parasolem przed kościołem, w tenniso- 
wych spodniach, we fraku i spiewał do- 
sośnym gloser „Dalej więc, dalej więc, 
wzmieśmy śpiew!" ~ 
Został komunistą. 
Podbiegłem doń z radosuwym uśtaie- 


do armji rosyjskiej. Ponieważ  wnial | chem. | 
czytać U pisac i znał tabliczkę množe- — Sluchaj — krzyknąłem — podet- 
nia do dziewięciu na wyrywki, miano- 


ki wpływają! Marka idzie gwałtownie 
wano gó kierownikiem kófpusowej pie- | W göre! 
karni. W 1916 roku dostał się do nie- 


woli wraz z 20000 rubli, zaszytymi w ka- 


4 


— Cóż mnie ta obchodzi? — od- 
bnrknął obojętnie. 

— Jakto, tak tego zawsze pragdnąłeś! 
rzuciłem zdumiony. 

— Dzisiaj sprzedalem ostatni ka- 
pelusz i zapłaciłem podatek od zysków 
wojennych za rok 1918. Mugłbym jesz- 
cze sprzedać te Spodnie, ale mnie wte- 
dy zaaresztują za obrazę moralności 
zt i wa AA | nUDIICZNEJ! Państwo jest biędne i nie 

Podczas gdy tragarze w na |chcę mu przysparzać kosztów. Wyjeż- 
rożnej knajpie pili po kułfelku|dżam do Rosji Tam się będę dorabiał. 
piwa, toaletka panny Zoë odzwier- bę Uąes gk | I igwa z 
oiądjała przechodzących: Tobot=|-Fync„asem Zwyżka. matki. tyle mnie 
ników, uczniów akademii sztuk| obchodzi, CO Zniżka cen. | tak nic nie 
pięknych, mlode dziewczynki, {mogę kupić, bO nakazy płatnicze jeszcze 
kupców, fary i wozy 1 aptekę z | nie mają BY SOWEZO obiegu narówni 
bańkami i symbolem Kskulapa, |7 panknotam: gtk, 
Oparty 0 kamień przydrożny dzia- 
dek Bergeret uśmiechał się w 

gwej ramie. Pan Bergeret ob 
„serwował swego ojca z. miłym 
szacunkiem i odstawił go od te- 
go kamienia. Również imale biu- 
reczko Zoë odstawił na bezpiecz- 
niejsze miejsce. 

"Tymczasem Riquet drapał ła- 


mizelce. W niewoli ziad! on pieniądze, 
a jego wszy, poczem w 1918 roku po- 
wróci do kraju. Tutaj za pożyczone 
500 marek kupit skrzynkę e fsprze- 
dał ją po dwuch miesiącach ze 120 mar- 
kami straty. t 


Dzisiejsra poroda. 


pami o spodnie swego pana i 
pstrzał nań swemi  pięknemu, 
smatnemi oczajni, jakgdyby chciał 
powiedzieć: 

— Czyżbyś ty, 
byłeś tak bogaty i potężny, nas! 
zaboźsł? Ozyżbyś straci władzę 
Pozwalasz oco o anim w | 
łachmany, wdzierać się do twego R 2 
mientka dk, Jo twej sypialni, do Sytuacja W przemyśle. 

' jadalni, pozwalasz, by vapadali na Na murach wielu fabryk i ża 
twoje meble i wywlekałi jo nejkłalów przemysłowych  wywie- 
ulicę! Twój wygodny fotel, w któ” |szono obwieszczenie nastąpującej 
PL > poki Raz osp treści; Fabtyka hędzię czynna w 
zaBami przed obiadem, wynieśli : MN A>. 

| FAENBD I fak jęozal tym tygodniu 6 dni, zaś po świę 
w ciężkich łapach źle odzianych tach tylko 8 dni. Obwieszczenie 

ludzi, ten nasz dobry, stary fotel,| to jest charakterystyczną Cechą 
który jest wielkim tetyszem 1do-| odzwierciadłającą dokładnie sto- 
zj Ace 7 ph eta kata sunki i atmosferę, panujące obecnie 

uzom. ładne z | y 

nie po, których mieszka-| "337310 przemyśle. Wabrykanci 

nie było pelle, gdy znikną nawet ulegając  Żądawiom  robotuików 

„te boginie. któro wciągałeś na|zwiększyli ilość pracy w tycodmiu 

nogi códzictmie rano, po wysko-|biożącym, by dać możność ro- 

R PA. f; Ała RE botnikom zaojatrswnia się ua 

chętnie gryzłom w zabawie, gdy]. . IE. y ; 

|ty jesteś Uki biadny } taki sęk święta. Przyczyną powigkszonis 
ilości doi pracy nie jest byusj- 


i n;, o panie, to cóż stanie sia ze 
punt Tiam., G. W. {mniej wzmożebie sig racha hasg- 


1 grudnia. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: 
który niegdyś 


à | tury. Silne, miejscami gwałtowne wiatry 


spadek temperatury. 
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Wiadomości bieżące. 


Pochmurno, opady, wzrost tempera- | 


Sroda 21 gridnia 1921 r. 


lowego w t. zw. czasie przed- 
śwłatecznym.  Czag  przedświą” 
teczny, w którym tak wielkie 
pokładano nadzieje, zawiódł Za- 
potrzebówania są minimalne. 4 
towarów na składach coraz więcej, 
Intensgwniej trochę pracuje prze- 
nys} bawełniany, który pracował 
w grudnia 6 dni w tycodniw, 
wobec 2 dni pracy w listopadzie 
Przemysł wełniany w szczegól- 
ności zaś fabryki wigonji, tryko- 
towe i wszelkich taśm, pracują 
nawet obeonie dwa dni w ty- 
godnia. Ostatnie dni przyniosły 
nieznaczne ożywienie, 


Spadek cen. 

Najwyższe cony w handla ma 
nyfskturowym notowano między 
26-—30 września, Następnie roz- 
począł sią spadek. Etapy spadku 
były  mniejwłęcej następujące: 
pierwszy etap to koniec paździer- 
nika; cany Spadają 6 25 proc., 
drusl etap przypada na listopad, 
kiedy ceny spadły 0 dalsze 10 
proc.  Ohecnia zaś Spadek can 
przeciętnie jest następujący: to- 
wary bawełniane o 60 proc, * zaś 
wełniane od 45—55 proc. 

Ceny zależą po wiąkszej części 
od zapotrzebowania pieniędzy 
przez fabrykanta, który potrze- 
bując takowe na zakup surowców 
oraz na wypłałę robotnikom, sprze- 
daje towar po cenie koszlm lub 
niżej tej ceny. Przy zawieraniu 
tranzakcji wprowadzona została 
pewna metodas, która ilustruje 
obecnie warunki, a mianowicie, 
sprzedający daje gwarancją, iż w 
razia spadku cen zabonifikuje ku- 
pującemu różnicę, wywołana spad- 
kiem. Tylko niewiolka ilość przed- 
siębiorstw handlówych uchyla się 
od podobnych waruniców. 


ludowa kolejki Łódź Brzeziny- 
Rogów Rawa. 

W magistracie odbyła się nara- 
da w sprawie budowy linji kolejo- 
wej Łódź:Brzeżiny-Rogów-Rawa. 

Przewodniczył prezydeni Rżew- 
ski. Obecni byli przedstawiciele 
gmin; przez które kolejka ma prze- 
|Jchodzić, przedstawiciele sejmików, 
{z ramienia rady miejskiej radni: 
Berman i Praszkier, z ramienia 
magistralu wice-prezydent dr. Stu- 
pnicki, p. Pilcer i inż. Brzeziński. 

Inicjator btdowy tych kolejek, 
inż. Jakobsohn zreferował historję 
wysiłków, mających za cel usku- 
tecznienie budowy powyższej linji. 

Następnie zastanawiano się nad 
sposobami ufinansowania tych ko- 
lejek. Rozpatrywane były nastę- 
pujące projekty: 1) projekt udzia- 
łu w finansowaniu budowy posz- 
czególnych członków związku, 2) 
projekt budżetu komitetu związku 
specjalnego dla budowy i wyko- 
rzysłania linji kolejowej Łódź, Brze- 
ziny, Rogów, Rawa, 3) projekt 
budżetu komitetu związku specjal- 
nego dla budowy i wykorzystania 
linji kolejowej Łódź, Rokiciny-To- 


Komunikat państwowego insty" |:naszow, 4) projektowane zmiany 


Cegiełki wawelskie szpitala, 
okręgowego. 


D-two szpitala okręgowego nr. 
IV w Łodzi zakupiło dwie cegiełki 


4|wschodnie. Potem pogoda zmienna |w komitecie odbudowy Wawelu z 


funduszów, zebranych wśród per- 
sonelu i chorych szpitala. 


Prośba do gospodyń. 


Czerwony Krzyż zwraca się z 
gorącą prośbą do gospodyń o naby-. 
wanie ryb na święta" wyłącznie w 
sklepie związku producentów tyb, 
przy ul. Poładniowej nr. 8, gdzie 
można otrzynać ryby wszelkich 
gatunków pó cenach przystępnych, 
od środy do soboty włącznie. 

Znaczny rabat związek produ- 
centów ryb przeznaczył na rzecz 
gwiazdki dla chorych żołnierzy, 
przebywających w szpitalach łódz- 
kich. Osoby, które nabędą ryby w 
powyższym sklepie, przyczynią się 
bez żadnego uszczerbku dla siebie 
do zasilenia funduszu na tak szla- 
chetriy cel i tem samem 


do uprzy- | 
jemnienia świąt chorym  żośnie-| 


Choroby zakaźne i Śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od 11 do 17 grudnia). 


u > w tej lerhi zach 
Rodzaj choroby E E ej 5 5 = 

JEJCIEE 
Tyfus plamisty 6— 38 2 3 
Tyfasbrzuszny 17 4 7 1015 2 
Tyfus powrotny 8— 2 1 8 — 
Czerwonka AA Ł24 P 
Płonica 1— 1 — | =— 
Rłęnica 11 1 — 1— 
Róża = tł M 2 = 
Grużlica —2——20 2 

Kryminalistyka. 


Napady bandyckie. 


Acżkol- | ności, ingerenc 


W sprawie kominiarzy. 


W dniu 19-go b. m. odbyła się 
w magistrącie pod przewodnictwem 


R |prez. Rżewskiego narada w sprawie 


oddania oddziału kominiarskiego 
przy wydz. gospod, magistralu ce- 
chowi majstrów kominiarskich. 
Prezydent Rżewski otwierając 
posiedzenie zaznaczył, że dotych= 
czas służbowy stosunek oddz. kū- 
miniarskieęgo do magistratu został 
rozwiązany. Wobec tego jednak, 
że wykonywanie: czynności. komi- 
niarskich należy do czynności wy- 
działu użyteczności "publicznej, a 
sprawa ta jest ściśle związana z 
zabezpieczeniem od pożarów lud- 
ja władz samorzą: 


wiek zdawało się, że epidemja na-|dowych w myśl nsławy do nadzo- 


padów bandyckich ucichła, to je- 
dnakże w ostatnich kilku dniach 
poczynają one przybierać coraz bar- 
dziej zastraszające rozmiary. Do- 
wądzą tego następujące dwa wy- 
padki z doby ubiegłej: 

Na powracających z Tuszyna do 
Łodzi Zygmunta Swierczyńskiego 
i Władysława Urbaniaka napadli na 
szosie Rzgowskiej dwaj uzbrojeni 
w noże bandyci, żądając wydania 
im pieniędzy. Napadnięci stawili 
energiczny opór, wskutek czego 
bandyci zadali im kilka. ran noża- 
mi, lecz na skutek alarmu, wszczę- 
tego przez nanadniętych, bandyci 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 
nie zdoławszy dokonać zamierzo- 
nego rabunku. Na miejsc wypad- 
ku znaleziono nóż, O powyższem 
zawiadomiono posterunek policji, 
który też wszczął natychmiast ener- 
giczne śledztwo, 

We wsi Zegranki, gm. Łagiew- 
niki, do gospodarza Franciszka 
Szymańskiego wlargnęło wczoraj o 
godz. 7-ej wiecz. trzech uzbrojo- 
nych bandytów w maskach. Ste- 
roryzowawszy wszystkich. domow- 
ników, bandyci rozpoczęli plądro- 
wanie mieszkania. Jednakże wśród 
swej „pracy” bandyci zostali spło- 
szeni przez chłopca, który nieznacz- 
nie wszedł do mieszkania, wobec 
czego zbiegli bandyci, unosząc ze 
sobą łup w postaci 300,000 mk. 
gotówką oraz akta hipoteczne. 


Possysłiawi złoczyficy. (r) W budce 
przy ul. Wólczańskiej Nr 241, należą- 
«oj do Fronciezka. Brdonia, nieznani 
enrawcy wyłamawszy zamek dostali 
się du wnątrza i skradli różne narzę- 
dzie. Z pomocą tych narzędzi usiiowali 
nastąpnie dostać się do fabryki Lip: 
szycu, mieszczącej się przy tójźu ulj- 
ey Nr. 6, lecz zostalt spłoszeni 1 zbieg: 
li. nie zdoławszy dokonać kradzieży. 


Aresztowanie zbiegłych. (r) Przy 
sul, Głównej 61 aveszłowano Mirel Too 
dowską, poszukiwana przez władzę za 
pomocą listów zańczych. 


Aresztowanie (r) Policja zatrzyma- 

łą uiejaką Nache Epsztajn, poszukiwaną 

(za kradzież rzecz t Śary Kenig. Ode- 
stato ją do więzienia. 


; Wypadki (r) Przy zbiegu uł. Pijo- 
jtrkowskiej i Andrzeja przejechana zo- 
| stała prezon dorożkę przechodząca Ma- 
rjiem Rajzenberg. Po udzieleniu poszko- 
dowanej pierwszej pomocy odwiozło ja 
pogotowie do pomii, j 


Wyoadii. 


Niedbalstwo akuszerki, (r) W dniu 
% b. m. przy ul Piotrkowskiej 277, 
zmarła wskutek zakurzenia porodowego 
Fellcja Chalowaka, urzędniczka Kasy 
Skarbowej w Łodzi Ponieważ do ko- 
misarjatu w drodze pogłosek doszło do 
ki ojjyhi= z że Cholowska zmarła z po 
wóda niedbalstwa. a nawet złej woli 
óbecne) prey porodzie akuszerki Wik- 
torjl Frączkłewicz zam przy ut Kiliń 
skiego 147 która poflimo urożnego 
stanu połoźmiey. nie zawezwałą do viej 
lekarza, przeto wdrożono dochodzenie 
w celu pociągnięcia akuszerki do od 
powiedziałpości z art. 196 lub 497 k. k. 
Sprawa zostala przekazana władzom 
prokuratorskim. 


Samobółstwo. (r) Przy ul. Rybnej 
15 usiłoawala otruć sie esencją oetową 
Marja Cunnlks. Powód rozpaczliwego 
czynu był brak pracy i niesnaski do- 
mowe. Zawezwane pogotowie udzieliło 
desperatce pierwszej pomocy.: 


Zamach samobójczy. (r) Przy ni. 
Crownowskiej. 16 usiłowała pozbawić 
się życia, zażywszy amoniaku. Chava 
Lisapowska. Zawezwane pogotowie od- 
wiozło desperatke w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala przy ul. firownow- 
skiej. Przyczyna wypadku — niesnaski 
rodsiune. 
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ru nad cechami musi być w nowej 
umowie należycie zagwarantowana. 
Z tej racji prezydent proponując 
nową mowę w imieniu magistra- 
tu podkreśla, że z 1-ej strony prze- 
strzegany musi być należyty wy- 
cier kominów dla uniknięcia poża- 
rów, z 2-giej — jednak strony nma- 
leży zabezpieczyć się przed wy- 
śrubowasiem 
kominiarzy, co w niejednym wy- 
padku przekraczałoby możność 
płatniczą właścicieli małych domów. 

W imieniu magistrału prezydent 
zgłasza propozycję: 1) odpowie- 
dzialność za należyty wycier komi- 
nów ponosi prawnie cech komi- 
niarzy, 2) taryfę za wycier komi- 
nów zastrzega magistrat po uprzed- 
niem porozumieniu się z cechem i 
zbadaniem istotnych kosztów, 8) 
nadzór nad wykonaniem będzie 
miał magistrat. | 

W związku z propozycją magi- 
stratu wywiązała się żywa dyskue= 


cen przez związek 


sja, z której wyłoniło się stanowis= ` 


ko właścicieli nieruchomości, %44 
dających, aby wycier kominów po- 
dlega: wolnej umowie międży wła« 
ścicielami nieruchomości, a komi- 
niarzami. 

Prezydent Rżewski moływował 
stanowisko magistralu, które po- 
dzielili również przedsławiciele wo- 
jewództwa i komisarjatu rząd. 

Magistrat zgłosił propozycję, że 
wobec tego, iż w myśl ustawy 0 
ochronie lokatorów, za wycier Ko- 
minów faktycznie płacą lokatorzy, 
należałoby pzy ustaleniu taryfy 
zaprosić przedstawicieli lokatorów. 

W wyniku narad zaakceptowa=* 
no propozycję magistratu, zaproto- 
kułowano sprzeciw właścicieli nie» 
ruchomości oraz wybrano komisję 
do rozdziału obwodów w mieście 
i zamianowano przedstawicieli ko- 
rminiarzy, odpowiedzialnych za da- 
ny obwód. a X 

Do komisji z ramienia magistra- 
iw weszli: prezydent Rżewski, taw- 
nik, Klimaszewski, naczelnik wydz. 
gospodarczego Wajnert z ramienia 
województwa p.p. Kozłowski, inż. 
Krogczy, z ramienia komisarjata 
rządu p.p, Kortnowski oraz przed- 
stawiciel cechu kominiarzy. 


r 
Z sadów. 
Bandyci. 

(r) Sąd okręgowy pod przewód 
nietwem wice-prezesa sądu okrągor 
wego T. Kamiońskiego rozważał w 
w dniu wczorajszym sprawę 42-let< 
niego Antoniego Kaczmarka, 42-lete 
niego Józefa Sikorskiego i brata je» 
go Antoniego 38 l, oskarżonych o 
dokonanie 2 napadów bandyckich: w 
grudniu_1918 r. we wsi Andrespol 
na mieszkanie gospodarza Jana Nikła, 
gdzie uzbrojeni w rewolwery stero- 
ryzowali domowników i zrabowali 
10,000 marek, poczem wrzucili do- 
'mowników do piwnicy'i zabili drzwi 
gwoździami. "UŁ. 

Kaczmarek przyznał się do winy 
j skazany został na 15 lat ciężkiego 
więzienia, z pozbawieniem praw. 
Sikorsey zostali uniewinnieni. 

Ci sami bandyci byli eskarżenł 
o napad na mieszkanie Frenkla w 
Grabowie i skazani zostali: Kaczmar 
rek na 12 lat ciężkiego więzienia. 
Sikorscy po lat 15. 
paz 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


„TŁOS POLSKI” 


Lódź 
21 grudnia 1921. 


Stan 3 eko: 


| Opinja „Wiener 


Poczytny dziennik wiedeński 
zamieszcza nader znamienny ar- 
tykuł, świadczący, że poglądy pra- 
sy europejskiej na sytuację poli- 
tyczną i finansową Polski uległy 
zasadniczej zmianie. Dziennik pi- 
sze: a 
„Stałe podwyższanie kursu 
niarki polskiej w ostatnich dniach 
jest tu wielką sensacją tembardziej 
kiedy się okazało, że reagują ną 
to nietylko giełdy wiedeńska, ber- 
lińska, praska, lecz również i cen- 
talno-eurepejski barometr waluto- 
wy — giełda w Zurichu, 

Oczywiście zachodzi jeszcze 
pytanie, czy podwyższenie to nie 
jest zjawiskiem chwilowem; kto 
jednak przygląda się bacznie roz- 
wojowi stosunków w Polsce w 
ostatnich latach — powinien dojść 
do przekonania, że nieukniona jest 
zmiana dotychczasowej opinji za- 
granicy w stosunku do Polski. 
Objęcie stanowiska ministra spraw 
zagranicznych przez p. Skirmunta 


"nadało zewnętrznej polityce Polski 


| Polsce. 


= 


tak niezbędną jej 
czości, 

Zagranica uwierzyła w pokojo- 
wa politykę Polski i nie przeszło 
to bez wpływu na postanowienia, 


cechę stanow- 


jakie zapadły w Genewie. 


Należy przypuszczać, że kiedy 
nastąpi porożumienie między Pol- 
ską i Niemcami w sprawie upo- 
rządkowania spraw gospodarczych 
na G. Sląsku, niemieckie stery 
przemysłowe dojdą do przekona- 
nia, że podwyższenie kursu marki 
polskiej przyczyni się do ustalenia 


zdolności płatniczej Polski przyl może śmiało patrzeć w przyszłość.” granicznego, 


iomiczny 


y polski. 


zakupach czynionych w Niem- 
czech. Ze swej strony Polska wy- 
woziłaby do Niemiec naftę i drze- 
wo. Prócz tego niemcy nie po- 
winni zapominać, że droga do 
rynków wschodnich prowadzi przez 
Polskę. Niektóre sfery berlińskie 
już to zrozumiały, czego dowodem 
jest popyt na marki polskie w Ber- 
linie, 

Co się tyczy stosunków poli- 
tycznych, to „gabinet Ponikowskie- 
go może być uważany, jako symp- 
tomat wzrostu poczucia państwo: 
wości i wyrzeczenia się zasady 
rządu „partyjnego. ” 

Podwyższenie kursu marki pol- 
skiej wzmocniło stanowisko mi- 
nistra Michalskiego. : 


Nie należy zapominać, 


GAZETA HAN 


Ze względu na ograniczony zas 
kres działalności „Zapadolesa* na- 
dano mu prawo nabywania żywno- 
ści, instalacji i niezbędnych przed- 
miotów zagranicą iw tym celu „Za- 
padoles" otrzymuje część materja- 
łów, przygotowanych na eksport. 

W przyszłości kapitał obrotowy 
dla handlu wymiennego. zagranicą 
„Zapadoles* powinien Sam sobie 
wyprodukować. 

Zarząd trustu mianuje rada gosp. 
lud. w porozumieniu z centr. kom. 
zawodowego związku drwali i rada 
komisarzy ludowych na Białorusi. 
Do zarządu wchodzą również przed- 


,stawiciele kom, handlu zewnętrzne- 
| go. (Russpress). 


Kronika ekonomiczna. 
* Sprzedaż wódki w Rosji. 


że! Za patent na prawo handlu wódką 


kwestja walutowa ściśle jest zwią- płaci się w Rosji 600 tys. rb., ak- 
zana ze stopniem  produkcyjności cyza wynosi 240 tys. rb. od wia- 
pracy danego narodu, Zrozumiało! dra, czyli, że jedna butelka wódki 
to ziemiaństwo w Polsce i gospo-| wypada 15 tys. rb. 


darstwa rolne szybko się odrodzi- 
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Sklepy płacą za patent na han- 


ły po wojnie; już to samo, że pań- del spirytualjami w butelkach 450 


stwo dało sobie radę w tej dzie- 
dzinie bez pomocy obcej dowodzi, 
że przed Polską otwierają się po- 


| 


! 


tys. rb. półrocznie, restauracje, pi- 
wiarnie i t. p. zakłady, sprzedają- 
ce wódkę na kieliszki 1 i pół miij. 


myślne horoskopy na przyszłość. |rb. Za sprzedaż wódki na wiadra 


To samo dzieje się w przemyśle; Í płaci się 
jarmark we Lwowie dowiódł do | dzień. 


czego są zdolne poszczególne ga- 
łęzie przemysłu polskiego. 


O ile wszystkie partje w sej- tentu 


mie zrozumieją ciążącą na nich 
odpowiedzialność i poprą rząd w 
jego dotychczasowych 


dążeniach, | porcie piotrogrodzkim. 


150 tys. rub. za każdy 


W miastach prowincjonalnych 
opłata zależna jest od stawki pa- 
przemysłowego. (Russpress). 
* Węgiel zagraniczny w 
„Ek. 


a przyczynią się do tego wszyscy |Ziżń* pisze, że od początku nawi- 


obywatele państwa, zdwajając pro- 
dukcyjność swej pracy — Polska 


Co utrzymoje ministra skarbu m |Przemysł i handel polski, 


stanowisku. 
Uwagi dziennik. niemieckiego. 

Warsxawaki korespondent „Dau- 
ziger Neueste Nachrichten" eba- 
rakteryzoje polskiego ministra 
skarbu, p. d-ra lichalskiego, jego 
stosunek do sejmu i społeczeń- 
stwa oraz jego finansowe plany. 
Mówi nastepnie o tem, co utrzy- 
muje ministra na jego stanowisku, 
mimo licznych wrogów polity- 
cznych. 

„Wielu mówi, że „szczęście” 
— mianowicie to szczęście, Że 
wkrótce po objącia przez nieco 
nrzędu, marka polska po raz 
pierwszy od ozasu istnienia Pol- 
sli podniosła sie, że podniosła 
sto bardao znacznie i że utrzy- 
mała sią'na niespodziewanej wy- 
BokuŚci, 

Wątpliwem jest, ezy można 
tak Zwane szczęście czynić za to 
odpowjadzialnem, Zdaje się ra- 
czej, że zachodzi tu coś innego. 
Polska waluta -w ostatnieli eza- 
sach stała ua gjełdach poniżej 
swej wartości — gdyż nikt na 
świecie po trzyletniem przypaę 
trywauiu się nie miał rzetelnego 
zaufania do gospodarczeco roz- 
woju Polski, o Którym zawsze się 
mówiło, a którego mało co. było 
widać, Zaufanie to przyszło, gdy 
człowiek energiczny (onergja nie 
znachodzi Się w wielu polskich 
charakterach) objął „kierownictwo 
finansów". Antor korespondancji 
przypuszeza, że minister skaron 
nie pozostanie długo u stery. 
„Dlaczeru? , Żądza wolności jest 
bit wiełka w Polsce, Partje, te 
liczne, Hezne partje czasem ustają 
w chęciach panowania, lecz żą 
dza władzy znowu wraca”. Walki 
miądzy lewicą, 2 prąwicą „tylko 
na chwilę wydają się partjom 
mniej ważne, aiż walłota i danin8- 
Ale tylko ma chwilę*, 

W tych wynurzeniach nie na- 
leży przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi Jo ironizującego tonu jakim 
tak często odznaczają się wzmian- 
Ri niemieckiego dziennikarza 0 
Natomiast na uwagę i 
giąbsze zasianowieńie się zasl- 
zaje jego proroctwo, iż insty 
tucje tlodzie dlugo sir w Polsce 
ostać nie mogą — bez wzglódu 
na dobro państwg— gdyż 
wolności* a właściwie partejni- 
stwo jast tutej przenośne. 


As Py 
nŻĄ0ZA 


[| Moratorjum do końca 
922 roku. W związku z roz- 
padnięciem się mogarehji austro- 
węgierskiej i powstaniem na jej 
gruzach państw  sukcesyjnych, 
wywiązałv sią stosunki najroz- 
maitsze między temi państwaini 
w różnych dziędziuach życia, 

Naprzykład, niektórzy kupcy 
polscy mają wiele rachunków da 
uregulowania w państwie czecho- 
słowąckiem. 

Regulowanie tych rachunków 
w dzisiejszych czasach nie byłoby 
zbyt dogodnem dla kupiectwa na- 
szego, 

Wobec tego, przy zawieraniu 
umawy, regulującej stosunki finan- 
sowe między Polską a Ozecho- 
słowacją., rząd polski uzyskał mo- 
ratorjum dla tych rachunków do 
38L grudnia 1922 r. 


crust „Zanadoles” w Rosji. 


Zarząd rady gosp. lud. zatwier- 
dził statut trustu „Zapadoles*, jaki 
się tworzy na Białorusi, gub. Ho- 
melskiej dla eksploatacji bogactw 
leśnych kraju zachodniego i wywo- 
żemia materjałów leśnych zagrani- 
cę. Przedsiębiorstwa, należące do 
trustu, "wyznaczane są przez radę 
gosp. lud a zakres jego działal- 
hości — przez radę pracy i obro- 
ny. W okręgu swego działania 
„Zapadoles* ma prawo este p 
na eksport drzewa. , Dla zapewni 
nia sobie kapitału obrotowego „Za- 
padoles* ma prawo zawierać sto- 
sunki z kapilistami zagraniczne- 
mi, dając im wzamian część obro- 
bionego drzewa. Bilans trustu, jak 
wszystkich trustów państwowych, 
oparty jest na zasadzie kalkulacji 
handlowej. 

Kapitał zakładowy „Zapadoles* 
otrzymuje podług kosztorysu, za- 
twierdzonego przez radę gosp. lud., 
a wszystkie subsydja państwowe 


gacji do portu w Piotrogrodzie przy- 
było około 120,000 ton węgla za- 
w tem 24,915 ton z 
New-Cestle i 24.979 t. z Kardyfu. 
Na Amerykę przypada 51.952 ton. 
(Russpress). 


* Handel zewnętrzny Ukra 
iny sowieckiej. Na źjeździe 
przedstawicieli komisarjatu handlu 
zewnętrznego Ukrainy ustalono 
ilość materjałów, przygotowanych 
na eksport, wartość których wyno- 
si 100 miljonów rubli w złocie. 
(„Nowyj Mir* — Russpress). 

* Niemioccy przemy= 
słowcy w Petershurgu. — 
louoszą z Petersburga o przyby 
ciu tam delegacji niemieckich 
vrzemysłowców, która rozpoczęła 
z władzami sowieckiemi rokowa- 
nin w sprawie udziała Niemiec w 
odbudowie rosyjskiego przemysłu. 
W najbliższym czasie oczekają 
przyjazdu niemieckich przedsta- 
wicieli związków zawodowych. 


* Krach olbrzymiego bañ- 
km. Orólna suma pasywu „Banku 
|falekiego*, który zaprzestał wy- 
plat, wynosi 350 miljonów marek 
niemieckich. — Bank ten miał 60 
(Ilji, Jest lo największa w Niem- 
czenh katąstrofa bankowa po ke- 
iastrofie W 1901 roku-z Rankiem 
Lipskim. Krach Banku Pfalekiego 
stawiają w związku m niedawnym 
krachem dwach banków w Kolonii. 
Krach zosta! spowodowany podo- 
bnó przez nieoatrożne spekulacje 
walutowe dyrebfora lilji w Mo- 
nachjum. — Źobowiązanią Banku 
rfalekiego przyjęły na siebie 
„Deutsche Bank“ i „Renn=Krediq 
Bank*. 


* Wystawa przemysłowa 
w Londynie. Departament han- 
dlu zagranicznego organizuję w 
Londynie wielką wystawę wyro- 
bów przemysłu angielskiego, prze- 
znaczonych ma export, Wystawa 
trwać będzie od 27-go lutego do 
10 marca; wezmą w niej prawdo- 
podobnie udział zagraniczne firmy 


udzielane są w formie zaliczki, któ- | handlowe i przemysłowe. 


rą trust musi spłacać w naturze, 
połową swej produkcji. Drigapo- 
łowa idzie na zakup produktów dla 
pracowników trustu i instalacje 
przedsiębiorstw. 


* Zerwanie stosunków 


handlowych między Francją 
; Miszpanią. „lemps“ przytacza 


Realizacja tej czę.) oiicjalny komunikat o rozwiązaniu 


ści produlicji na. rynku zewnętrz-|umowy handlowej między Frencją 


nym dokonywana jest pod kontro- 
lą idyrektywą koinisarjatu dla han- 


ldlu zewnętrznego. 


| 


i Hiszpanją; oba rządy nie doszły 
do porozumienia w sprawie odno- 
wienia tej umowy. 


+ id, 
pisza, że w czasie pobytn Stinnesa 


* BuSstrjacki przemysł dru- 
karski W przededniu kata- 
strofy. Przemysł drakarski w 
Anstrfi (grafika, wydawnictwa 
książkowe, dziennikaratwo) znaj- 
Aunia się w przededniu katastrofy.. 
Fabrykanei znów zamierzają pod- 
nieść ceny papieru o 800 pr. 

Załączona tabliczka ilustruje 
ceny obeons i przypuszozalne po 
ZWYŻCe: 
obecnie: 
1) papilor Ig, 70-90 k.(1 kg.)560 kr. 
2) „ średni 65, 450 , 
3) „ cienki 58, 400 „ 
4) „ dzien. 24—34 „ 380 „ 

Wobec tego „Der Morgen“ pi- 
sze, że nowe ceny zabiją przemysł 
drukarski, ponieważ egzemplarz 
gramatyki łacińskiej będzie kosze 
tować tysiące koron, a papier 
zużyty na jeden numer. dziennika 
50 kr. i więcej. 


* Podwyższenie podatków 
od przedmiotów zbytku. Soc. 
demokratyczny rząd m. Wiednia 
ze względu na niedobory swych 
przedsiębiorstw postanowił znów 
podnieść podatki, specjalnie od 
samochodów, ekwipaży i słnżby 
domowej. 

Dotąd od samochodów prywat- 


wrzesień: 
nych płacono 80—40 tys, koron 
rocznie, obaenie po podwyższenim 
podatek wynosić będzie 300 — 
400 tys. Dorożki samochodowe 
płacące dotąd 2000 kr. rocznie, 
mają na wzór Niemiec, płacić taki 
sam podatek, jak i automobile 
prywatne. 

Co sią tyczy służby domowej, 
to jadna służąca zwolniona jest 
z podatku, od 2-ga służby płacić 
się będzie 1200 kr., trojga — lo 
tys. kr., czworga —— 20 tys. kr. i 


t (Russpr.) 


* Hugo Stinnes i robot- 
nicy austrjaccy. „Rojchspost* 
va G, Styrii zwrócili się do niegę 
robotnicy tow. akc. „Alpino-Mon- 
tana“, którego Stinnes jest akcjo- 
narjuszem, z prośbą 0 zaopatrze- 
nia ich w przedmioty pierwszej 
potrzeby. Stinnes odpowiedział, że 
chętnie poprze ich żądania, o ile 
robotnicy zgodzą się na 0- clo 
godzinny dzień pracy. Robotnicy 
się zgodzili, protestują tylko kie- 
rownicy robotniczych związków 


zawodowych. (Russpres8) 


* Prowincja nie chce do- 
starcząć mięsa do Wiednia. 
Niezwykle wysokie ceny mięsa w 
Wiedniu (wołowina kosztuje prze- 
szło 1000 kr. za kilogram) tłoma- 
czy się tem, że miasto jest jakby 
zablokowane, Prowincja nie chce 
wysyłać mięsa do Wiednia i woli 


wywozić go zagranicę.  (Rasspr.) 


Warka polska tężeje. 


Na wozorajszem zebraniu gieł- 
dy warszawskiej zaznaczył 
ogromny spadek walut obcych. 

Dolary goniły funty, funty pa- 
dały, pociągając na dół dolary. 

Pod koniee zebrania waluta 
amerykańska była poniżej 7,000 
marek. Funty obniżyły się o 560 
marek na sztuce, 

Akcje również niżej. Jedna 
wajuta niemiecka utrzymała się 
wskutek tego, że kupowano wig- 
ksze jej ilości na eksport, trochę 
końcorbozne, 


się 


na rachunki a po 


, większej części nabywała je spe- 


kulacja, uważając, że kurs 17 i 
pół nie jest zbyt wygórowany. 
Trzeba się spodziewać apadku 
kursu waluty niem 'eckiej. 


i 


LINA ZOŁOTAREWSKA 
STANISLAW WALTTENBERG 
zaślubieni 


| <óóż, w grudniu 1921 r. 


„EKARZ=DENTYSTA 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot ? A. 


j eymuje od godz. 10—1 i od 3—7. 


—15 


LOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
21 grudnia 192i. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 


Dolary Stan. Zjed, 5050—2876—5010 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 237—229, 
Berlin 17,12—17.75—19.25, 
Gdańsk 17.82—17.15. 
Londyn 15100—12800. 
Nowy jork 5015—2075, 
Paryż 245. 
Wiedeń 49.25—-48.50—47,76, 
Listy zastawne, 
4 pół proc. listy zast. zlamok. za 
100 rubli 291.50, 
4i pół proc. listy zast. ziemsk. ra 
100 marek 91.25—94. 


5 proc. listy zast, m. Warszawy 


297-—2990—295. 
6 procen. obl. m. Warszawy r. 1917 
116.12 1 pół. 

5 proc, póź. przezorn. 96.9, 

Baok Haudi, w Warsz. 220, 
an andi, w Wa 

Bank dla Fandi i przem. S180. 

Bank Kred. Warsz. 2750—2800. 
Bank Zachodni 1400. 

Bank ziem. kred, Lwów 670. 

Cukier 18000, 

Drzewo 1550. 

Węgiel 16000. 

Lilpop 2750. 

Rudzki 1800—1800. 
Starachowice 3780—3800. 

Żyrardów 48500— 49500--48000. 

Borkowski 1125—1150—1120. 

Bracia Jabłkowscy 1075--1086— 075. 

Żegluga 1275—1250, 

Polska nafta 1750—1775. 


czarnaj giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania były następu- 
jace: " 

; Dolary 5000, 
Fenty 15100. 
Prauki 250. 

Marki niem. M. 
Ruble złote 160000. 
Ruble mebrne 775. 
Bilon srebrny 285. 


Łódzka giełda nieurzędowa: 


Na wczorajszej czarnej giełdzie pa 
nowała tendencja średnia. Notowano: 

Dolary 2850. 

Marki niem. 17.4. 

Korony austr, 0,48. 

Funty ang. 12580 

Franki fr. 240. 


Marka polska W Londa. 


LONDYN, 18 grudnia, — Warszawi 
14000, przekazy 12,000. 


Gielda zbożowo-lowarowa. 


WARSZAWA, 2 grudnia. (Pat). 
Giełda towcrowa: żyto 7800, gryka 8200, 
kukurydza sucha 10,000 (ceny rozumieją 
się za 100 kgr. netto — stacja załado- 


wania). 
m 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


staniały 3 


scienne, ter- 
minowe, hu- 
morystyome 
i bloki sprze” 


daje po au- 
pełnie nizkich cenach 
hurtowo i dotalioznie 


Biuro Dzienników 


W. Gajewskiego 
Piotrkowska 108, Tel. 11-25 w podwórzu. 


Przyjmuje prenumeratę i ogłosze» 
nią do wszystkich pism po cenach rè- 
dakoyjnych, 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bisżący w kieszeni, 
Kupujcie bilety skarbowa 


- 


1 


p 
E 


| 
| 


N- 328 


Teatr „Scala 
Capielniana Ne (8. Telefon Ne 113. 


p Folsko-ame sY 
nowego w Polite „ORIENTWILM* X- 5. Rymo- 
wicz, Warszawa, New- Fork, Chicago. 


| Tetno chwili. | 


Tajemne sprężyny. 
Daniva majątkowa została u- 
chwalora, ale vohwalona nie bez 
silngch  wstrząśnień w sejmie, 
które omal nia doprowadziły do 
przesilenia rządowego. 

Gwałtowne wystąpien:a pew- 
nej części posłów przeciwko min. 
skarbu p. Michalskiemu w części 
jedynie złożyć można na karb tej 
nurtującej niechęci, jaka w łonie 
sejmu wzbiersła jnż oddawna 
przeciw daninie i musiała 
sie była później lub wcześniej 
wyładować. Oprócz tej niechęci 
grały tu niezawodnie też rolę in- 
ve pobudki, których nie odsłonił, 
A których uchyli? zasłony po- 
sel socjalistyczny Djamand. 

Dał on mianowicie w swojem 
przemówieniu do zrozumi'nia, że 
mii, Michalski, systematycznie 
prowoknjący demokracje, syste ma- 
trezuie dążący do okrojenia praw 
sejmu ma rzecz rządu, Stanowi 
bozwiedne, a może i świadome 
narządzie w reku pewnych poteg- 
nych czynników ratuligowej gry 
volitrcznej, którym bardzo, jak 
sle zdaje, zależą na tem, aby jak 
największy zasób władzy państwo- 
wej skupić w rakach rządu, a le- 
piej jeszcze w rękach jednego 
ministra. 

Sila, urnchamiająca tago ro- 
dzajn przesunięcie władzy, jent 
właśnie. groźba daniny. 

- Paa Wichalski, na początku 
awoj karjery minioterjalnej, trak- 
tował daninę, jako straszak? sary- 
Bowawsży na horyzoncie prawo- 
dawczym jej niezmiernie groźny 
kontur, mający z piekieloą siłą 
uderzyć po kieszeni wazystkie 
stany majętne, ustępował on po- 
tem krok za krokiem ze awoich 
żądań, wyjelvując wzamian sa te 
ustępstwa coraz szersze pełnotnoc- 
mictwa dla siebie, w końcu zaś 
próbując nawet stanowisko swe 
postawić, iako osłonka rzadn, wy- 
żej ponad sejm... 


Brami to, jak bajka... 
tam bajka się nie kończy. 
Koroną bajki jest to, że sama 
ona ma się skończyć koronacją. 

Ale czyja?... 

Ongi Polska była |szozegółne- 
go rodzaja ustrojem politycznym: 
stanowia rzeczpospolitą z królem. 

Dziś jest rzecząpospolitą.. £ 
marzeniem o koronie królewskiej, 

A przecież monarchja dzisiaj 
jast rzeczą bardzo kosztowną: po 
króla trzebaby jechać aż na 
Maderą. 


la 
AJA 


Ale na 


Lumir. 
a a AI 


Na bllzkim wschodzie, 


PARYŻ, 20 prudnia, (Polpresa). 
Do Augory i Athen zostały wy- 
slane zaproszenia na konferencją 
do Paryża, w kwestji rozatrzy- 


_«nięcia zatargu grecko-tureckiego. 


Konferencja ministrów spraw Za- 
granicznych angielskiego, iran- 
ouskiego | włoskiego ma wysłu= 
chać delegatów obydwóch stron, 
poczem zapyta strony, czy zgodzą 
się na bezwzlędne przyjęcie de- 
oyzji konferencji. 


BUKARESZT, 20 grudnia, (Pol- 
press): Z Konstantynopola dý- 
noszą: przedstawieiel Francji w 
porozumieniu z przedstawicielem 
Anglji, zaproponewał dowództwom 
yoreckiemu i turechiemn zaprze: 
sianie działań wojennych aż do 
Kounterentji W Paryzu, 


zzz 
kańskiego wydawnictwa 


4 
| 


Tylko przez kilka 
int świąt domon- 
strować się będzie 
weżechświatowe— 
sensacyjny filmo- 
wy wielki obraz 
nstoryczny p. t. 


„Tatętja Rosii i jej Urz) enki 


Dram. dziej, w 6 akt. z prol. i apil., osnuty na tle prawdz. wypadk. hist. w Rosji i Polsce. 


Sroda 21 grudnia 1921 r. 


Ceny miejsco: G 
kon krzesła--1 


zn 


Masa autentycznych zdjęć z czasów cara Mikołaja I-go, 
Kiereńskiego oraz Lenina i Trockiego. 


Wobec przewidywanego natłoku przy kasach teatru, , 
uprasza się Sz. Publiczność o nabywanie biletów zaw 
czasu, Kasy teatru czynne są codz od 1] —2 i 3—10 w. 


alerja stoj. po mk. 200, amfiteatr—300, bal- 
10, parter, krzesła i fot.-- 400, kap. 1Óż--500. 


Spotkanie 


O ściślejsze poronienie, 


LONDYN, 20 grudnia, Wozorej 
o godz. 11 rano Briand przybył 
w towarzystwie Lonchgura i Ber- 
thelot'a do urzędn spraw zasgra- 
nicznych, gdzie odbył dłuższą na- 
radę z Lloyd Georze'm. Ze stro- 
ny ancielskiej uczestniczyli w tej 
nsradzie, oprócz premjera, także 
Ohbamberlain i sir Robert Horne. 
Narady trwały do godz. I w po- 
łudnie. i 

Według wiadomości, jakie LE 
dało się zasięgnąć, narady doty- 
czyły przedewszystkiem sprawy 
ustalenia wspólnej polityki wzęlą 
dem Niemiee, Lloyd George pod- 
króślił podczas omawiania tej 
sprawy konieczność zawarcia ściś- 
lejszego porozumienia francusko- 
angielskiego we wszystkich spra- 
wach polityki europejskiej, Fakt 
zawarcia takiego porozumienia ti- 
możliwi dopiero zwołanie między- 
narodowej konferencji finansowej 
specjalnie dla omówienia sprawy 
uzdrowienia stosunków finanso- 
wych w Europie. Wedlug projek- 
tu Lloyd George'a. porozumienie 
takie dotyczyłoby także sprawy 
rosyjskiej i wzajemnych zobowią- 
zań finansowych, 

Na konferencji międzyna- 
rodowej omówionoby spra- 
wa uznania rządu sowiec- 
kiego, sprawę długów mię- 
dzynarodowych europej- 
skich, oraz odszkodowań 
niemieckich, a także spra- 
wę stabilizacji wałuty i o- 
graniczenia zbrojeń lądo- 
wych. 

Briand oświadczył podczas roz 
praw nad projektami angielski- 
mi, że 
Niemcy mogą spłacić swe 
zobowiązania finansowe i 
zaproponował zarządzenie 
kontroli międzysojusznicze; 
nad finansami niemieckiemi 
w razie uchylenia się Nie- 
miec od wypłat odszkodo- 

wawczych. É 

Dalej poruszył sprawę mająt- 
ków niemieckich zagranicą, któ- 
rych sekwestru zrzekła się An- 
glja w październikn r. 1920, 


Komonikat francuski. 


PARYŻ, 20 grudnia. Specjalny 
sprawozdawca londyńskiej agencji 
avasa donosi o przebiegu pief- 
wszej narady Brianda z Lloyd 
Georgem, co następuje: 

Pierwsza narada Brianda z Lloyd 
Georgem ukończyła się o godz. 1 
po poł. Narada ta, odbyta w tonie 
nadzwyczaj serdecznym, dotyczyła 
kwestji natury ogólnej, związanych 
z odbudową PPOR świata, 
a szczególnie obchodzących Francję 
i Anglję. Mówiono zwłaszcza o 
pro i odszkodowaniach wojennych, 

dów rozważono szereg pro- 
jek ów, dotyczących rozstrzygnię- 
cia kwestji rzekomej niewypłacal- 
ności Niemiec. 

Dłuższą wymianę zdań wywo- 
łało oświadczenie Niemiec, iż nie 
mogą zapłacić styczniowej i luto- 
wej raty. Rozpraw w tej sprawie 
nie ukończono. W naradach brał 
także udział Loucheur, który udał 
się następnie do angielskiego mi- 
nistra finansów, gdzie odbył narà- 
dę z sir Robotem Horne. 

W końcu swej narady Lloyd 
George i Briand uznali za "koniecz- 
ne opracować szczegółowy projekt 
współdziałania we wszystkich spra- 
wach, będących przedmiotem na- 


rad. Opracowanie tego prożekiu 
powierzono irauczgksienń. ziałołro- 


londyńskie. 


wi dla odbudowy francuskich ob- GDANSK, 20 grudnia, 
szarów zniszczonych, Loucheurowi, |richten* donoszą z Londynu: 
go zadania jeszcze w ciągu dnia 
wczorajszego przy współudziale rze- 
czoznawców francuskich. 

Loucheur przedsiawił swój pro- 


życzka byłaby bezcelowa. 


ma opracować wspólnie z rzeczo- 
znawcami angielskimi uwagi rządu 
angielskiego w sprawie szczegółów 
tego projektu. 

Wczoraj o godz. 5 po poł. od- 
była się narada wspólna rzeczo- 
znawców angielskich i francuskich. 


Pywied 1 Briandem. 

PARYŻ, 20-go grudnia (AW). W 
wywiadzie z przedstawicielem „Daily 
Mail, w Calais Briand oświadczył, 
iż dąży do nzgodnienia akcji Francji 
i Anglji we wszystkich zaganieniach 
polityki bieżącej, między innemi w 
sprawie odszkodowań. Jednakże dą- 
żenia i dobra wola, ujawniona przez 
obie strony, dadzą niewątpliwie do- 
datnie wyniki. „Jestem przekonany, 
powiedział premjer francuski, iż na* 
rady obecne uwieńczone bąda po- 
myślnym skutkiem. Chodzi jedynie 
o znalezienie sposobu przeprowa- 
dzenia spłaty odszkodowań, w któ- 
rej to sprawie mamy powziąć de- 


cyzję”. 
Opinja „Daily Chronicle”. 


LONDYN, 20 grudnia, (A. W.). 
Omawiając konferencję premjera 
francaskiego i angielskiego „Daily 
Chronicle“ pisze: Narady te mają 
na celu wyszukanie podstaw, na 
których należałoby oprzeć kon- 
ferencją ogólna. Naszem zdaniem 


Indje walczą 


LONDYN, 20 grudnia (Polpr.) 
Wedlug urzędowego doniesienia 
z Kalkaty 18 grudnia miały tam 
miejsce starcia tłamów rewolu» 
cyjnych » oddziałami policji. Z 
obydwuch stron padło kilkunastu 
zabitych i kilkudziesięciu rannych. 
Rewolncjonistom udało się podr 
palić kilka gmachów rządowych. 


LONDYN, 20 grudnia (Polpr.) 
Władze brytyjskie w Indjach rog- 
poczęły pertraktecje z przedsta- 
wicielami kierowników ruchu re- 


Spotkanie austriackiego 1 czeskiego 
premjera, 


Komanikat ofiejalng czeski do- 
nosi, że w czasie spotkania w 
Lany rozwiązano wiele kwestji 
ekosomicznych i finansowych i w 
ten sposób przystąpiono do urze- 
czywistnienia postanowień kon- 
ferencji w Porto Rose. Zawarto 


ianyoh kwestji ekonomicznych, 
wreszcie nastąpiło porozumienie 
w sprąwie obowiązku uznania 
arbitrażu w razie konfliktu. 

s e 


konferencja ta winna być oparta * 
na jak podstawie, zarówno 00 Kanclerz Schöbər oświadczył 
o Mezby reprezentantów krajów.| przed swym wyjazdem wobec 


jak i co do porządku dziennego. 
Zadaniem jej winno być zapewnie- 
mie układem mstalongoh stosun- 
ków pokojowych w Europie na 
wzór traktatu, zawartego świeżo 
w Waszynztowie w sprawie Ocsanu 
Spokojnego. Dlatego niezbędne 
jest dopuszczenie do kontereneji 
prócz przedstawicieli państw sprzy 
mierzonych również reprezentan- 
tów byłych państw nieprzyjaciel- 
skich oraz Rosji. Porządek dzienny 
winien zawierać prócz spraw od” 
szkodowań i długów, również] "980 postępu pracy 
kwestje walutowe 1. rozbrojenia. konsolidacji! Europy Środkowej. 


Dod zabrałem rady najwi. | Ctmuy na Dalekim. Wschodie. 


DONHN 20-g0 LETIA NAW). | Serec a raa ES tiant 
„Daily. Mail" donosi, że rada naj- cudzoziemscy we Władywostoku po- 
wyższa ma zebrać się w początku |stanowili' zaprowadzić porządek w 


stycznia. Tematem obrad będą pro-;mieście, za pomocą oddziałów mię- 
jekty, tyczące się uregnlowania spra- | dzynarodowych. 


wy spłat reparacyjnych. „Daily Mail". MOSKWA. 20 grudnia (Polpress). 

utrzymuje, iż Briand wystąpi z wnio-; Przez Charbin przejechał do Wła- 

skiem dywostoku eszelon ungurowców. Ja- 

pońskie dowództwo, łąznie z mier- 

o redukcję siły zbrojnej fran- | kułowemi organizuje oddziały z chiń- 

cuskiej na obszarze okupa”|czyków i korejczykóm, którym wy- 
cji nadreńskiej dawana jest broń. 


MOSKWA, 


przedstawicieli prasy praskiej, 28 
spotkanie w Łany jest wielkim 
postępem na drodze do przyjaź- 
nego zbliżenia się obu państw i 
że widok) tego spotkania 
dobre nadzieje, 


kd * 


depesze, 
opinja obu krajów szłusznie okreś: 
uia dzieło spotkania jako prz. 
jažne a które jest zad sn no: 


pod warunkiem, iż Anglja da gwa- 20 grudnia ('olpress). 


rancje, zabezpieczajace Francję przed 


ewentu:lnym napadem ze strony 


zajęcie Oharbina. Stąd zamierzają 


Niemiec, ponadto Briand ma zarzą: [oni na wiosną rozpocząć ofensywę | pumuński 


dzić, 

aby Niemcy zostały zmuszo-, 

ne do zapłacenia <ałkowi- 

tych rat styczniowej i luto 
wej. 


wzgłuż Amuru. 
, umierkułowcom zwrócić flotylę rzecz- 
Ing, którą swego ozasu zabrali, 


Odrzucenie oroszczeń niemieckich. 
KATOWICE, 20 grudnia (AW). 
„Volksstime* donosi z Paryża, zgod» 
nie z informacją „Tempsa*, 


Powstanie w Karelii, 


RYGA, 20 grudnia. (Pat). 


donoszą z Helsingforsu operacje 
wojenne powstnńcó w karelskich 1020 żądań 


odszkodowań za straty, poniesione 


burzeń na Górnym Sląsku. 

PETERSBURG; 20 griduja, — | 2000739 7 

(Pat). Ggicszono tu oHe Odpowiedź entanty wskazuje, iż wi 

Astry kd od dat 23—-21 dofna państwa polskiego odnośnie do 
z Karałia. resrachów górnośląskieh nie jest do- 


rozwijają się pomyślnie. 


rokują | Sztokholmie. 


Niemcy nie dostaną pożyczki. 


(Pat). 


„Danziger Neueste Nach- 
W kołach londyńskich za- 


który przystąpił do wykonania te-|newniają, że © większej pożyczce dla Niemiec nie może być 
mowy, gdyż rzeczywiście niema ma to środków, zaś mała po- 


Koła londyńskie oceniają również POD starania 
jekt sir Robertowi Horne, -który| Niemców o pożyczkę w Ameryce. 


o autonomię. 


wolneyjnego, 
główne 


którzy 
żądanie, 


wystawili 

jako 
Indjom szerokiej autonomii. `. 
LONDYN, 20 grudnia (Polpr.)- 


nadanie 


Rada ministrów omawiała na po~ 
siadzenin w dniu 18 grudnia 0- 
statnie wypadki w Indjach, Kilku 
ministrów wypowiedziało sią prze». 
ciwko polityce represji. Wedłnę 
obiegsjących w kołach prasowych: 
pogłosek, polityka rządu w sto- 
Binku do Indji 
gnie w najbliższej 
POWIECIE A ETN ES zmianie. 


wschodnich ule- 
przyszłości 


wiedziona, woben czego rada amba- 
sadorów nie będzie uwzględniała 
skarg cywilnych o odszkodowania. 


Wyjaśnienie w sprawie Lindenfolda, 


Amerskańskie władze bazpig= 
czeństwa oświalczają, Że areszto* 
wany w Warszawie Lindenfell nie 
jest zamieszany w sprawia wy- 
buchu w banku Morzana w «dnia 


układy w sprawie węcla' oraz 16 września 1920 r. 1 został wy- 


stany do Europy w celu zabranja 
wiadomości, któreby mogły przy- 
czynić się do schwytania wine 
nych. 


Kronika telegraficzna. 


- Sekcja czerezwyczajši w 
Według „Svenska 
Tagetila let“ ozerczsyczajka ros 
syjska utrzymuje w Sztokholmie 


Massaryk przesłał Heuischowi,|sekcję, złożoną z 30 członków, 
w której stwierdza, żejktóra zajmuje się szpiegostwem, 


- Karelja prosi o pomoc. Tym- 
czasowy rząd Karelji zwrócił sią 


uad dziełem | ża pośrednietwem Danji do całego 


świata z prośbą o pomoc w walce 
przeciwko sowietom. 


- Walki z bandytyzmem w. 
Rumunji. „Izbynda* przytacza 
dane o walce z bandytyzme" w 
Mołlawji, Bukowinie i Bessarabji, 
zaznaczając, że działalność band 
najiutensywniejszą jest w pow, 
chocińskim i gsorokskim, gdzie 
bandyci napałsją na żandarinów, 
duchownych i na pociągi. 

Dzieki energicznym warządze« 
njom władz wojskowych, udało 
się od lipca do grudnia zlikwie 
jóować 14 takich bsnd, liczących 
218, ludzi. W Bessarabji pojma 

lno bandę Poudarezuka, działającą 

w porozumienia z bandytami 2 za- 
Dniestru, poczem znacznie się 


Z Czyty donoszą: Japońskie źródła uspokoiło w pow. chocińskim i 
podają, że białogwardziści planują | srokskim. 


„Za schwytanie bandytów rząd 
wypłacił nagrodą w 


Japończycy obiecali | 1:500,000 lejów. 


- Krasin w niełasce. — 
Krasin, który prowadzi układy 
angielskie, stracił „podobno' zaufa» 
nie „sownarkomu* = powodu ra- 
portu, w którym donosi, Że zaue 
tantem sfer finansowych angials 
skich cieszyłby sią nowy rząd So» 


Ja! iż ©0- | wjecki, w skład którego nie wcho= 
BM tenta zajęła odnośne stanowisko wo |dziłyby tak skompromitowane 0* 
niemieckich wypłacenia sobistości jak Lenin 1 '|rocki, — 


Wtęońsu dodał, że dano mu do 
ztozumienie, aby w Anpglji podjąć 
ntworzenie nowego rządu 474 
skiego. 


_ postepu. 


camile Saint-Saëns, 


Camille Baint-Sačns, którego 
Tyszard Wagner uważał za naj- 
Jepszeg0 muzyka w swym kraju, 
zmarł w tych dniach w Aleierze 
W Só-ym roku życia. Należał on 
An tych twórczych artostów, któ- 
ray opanowują przeszłość i prre- 
rabiają ją na samodzielne dzieła 
Sztuki, ale nie do tych, którzy 
hovrzą, aby bndować. Był on kon- 
zearwatysta. a nie człowiekiem 
Jego muzyka, łączaca 
miekuo z duchem, jest wartkim 
strumqkiem, poprzez kryształowo 
przezroczyste fale którego wińsć 
wszędzie dno. 

Rewolucjoniści w sztuce są 
często do pewnego stopnia i w 
pewnym znaczenin  dyletantami. 
Nadzwyczajny talent idzie prze- 
ważnie w parze z niedoświadcze- 


niem w sprawach techniki twór- 
czaj, Saint-Saërs był nie mniej 


niż dvletantem. Jego silne zro- 
mujniezie sztuki, jego wielka yna- 
jomeość Titeratur', jega zmysł pigk- 
na, jamo wykswtelcenie ovólne i 
specjalne wytworzyły kouserwa- 
tym, cechujacy jexo muzykę. 
Saint=SaFns nie był gekciarzem 
ani fanatykiem i nie posiadał sgil- 
nie wyrobioneza świątoporiądu, 
któryby go zmusił -do rozwiiania 
się. konńsekwalłnie w pewnym 
określonym kieruyku jzachowawia 
W sztuce swego stylu i charakte- 
ru, niożakłóconego przez Żaden 
obey wpływ. Nienawidził on —ku 
swej wielkiej szkodzie — jedno- 
strónności. seheiaystwy i fanatyz- 
mu, Gdy zarzucano mu, że stu- 
djował Wagnera i wykorzystał 
jego twórczość, aby: go nastepnie 
ywalczać, Odpowiedział z tempe 
rameniem, który so cechował jako 
pisarza: „Nie, moj państwo, ja nie 
chca zwalcząć Wagnera; przeciw- 
nie, jestem dumny, że go studjo- 
wałem, że korzystałem jego dzia- 
ia — to jest moje prawo, mój 
Swiety obowiązok, Uczyniłem to 
samo z Sebastianem, Bachem, 
Maydnem,kecthowenem,Muzartem, 
ze* wszystkim mistrzami wszyst- 
kiou cząsów i wszystkich szkół. 
Nie vwążam jednak abym był oho- 
wiąząny powtarzać to każdemu £ 


osobna, że on był jedynym bo- 
giem, a ja jego prorokiem% W 
grancie rzeczy milość Saint-8$6nsa 


uio tyczyła się żadnego mistrza 
leęz-jego sztuki, 

Saint-Saëns urodził się w Pa- 
ryżu dnia 9 października 1836 r. 
Fierwszo próby jego kompozycji 
przypadają na piąty rok życia, 

Czyni on tak szybkie postępy w 
muzyce, że już mając dziesięć i 


ANATOLE FRANCE. 


Riquet. 


Ponieważ nadszedł czas prze- 
prowadzki, opuścił pan Bergeret 
wraz że swojn siostrą stary, za- 
padły dom przy ulicy de. Seine, 
aby zamieszkać w nowoczesnym 
lokalo przy ulicy Vaugirand, bo- 
wiem tak zadecydował los i Zoë. 
Podczas dłużących sie uodzin 
przeprowadzki błakał się Riquet 
smutno przez opustoszała nokoje. 
Przeszkądzano mu w ulubionych 
przyzwyczajeniach, Nieznajomi, 
Ale ubrani, hałaśliwi, ordynarni 
ludzie wypłaszaji z otoczenia spo- 
kój. Przyszli aż do kuchni i roz- 
tracili nogami jego talerz od zupy 
j miseczkę do wody. I wciąż wy- 


eiągali mu szorstko z pod siedze- 


nia dywanyi krzesła, tak że wresz 
cie nie wiedział, gdzie ma spo 
cząć w swym własnym domu. 

Musimy przyznać na jego ko- 
rzyść, żę z początku usiłował się 
opierać. Gdy wynoszono akwarjum, 
wściekle oszczekiwał wroga. Ale 
nikt nie przybył na jego wołanie. 
Widział, że nikt mu nie dodaje 
otuchy; przeciwnie, nie ulegało 
wątpiliwodoi, że był zwyciężony. 
Panna Zoë krzykneła doń zwię- 
zle: „Milczi”*, a Paulina dodała: 
„Riquet, ośmieszasz sie!“ 

Wobec tego zrezygnował ze 
zbytecznych, głośnych ostrzeżeń j 
» walki w pojedynkę o dobro 
ogólne, Ubolewał w cichości nad 
ruiną domu i daremnie szukał 
troskę spokoju. Gdy ludzie, pra- 
eujący przy przeprowadzce, wcho- 
dzili do tego pokoju, do którego 


pół roku występuje po raz pierw- 
szy z koncertem. 

W roku 1858 zostaje Saint- 
Saćns organistą w kośctele św. 
Magdaleny. Zachęcony wciąż 
rosnącym powodzeniem, w roku 
1870 porzuca to stanowisko, aby 
poświęcić sie koncertom, z których 
ży}. Gdy w tym mniejwięcej 
czasie walka o Liszta rozszalała 
siè na dobre, osiągnął Saint- 
Saćns wielkie powodzenie w 
Niemczech, a szczególnie dwa 
jego utwory: „Taniec szkieletów“ 
i „Phaśton*, Oprócz tych dwuch 
dzieł skomponował Saint-Saëns 
poematy symfoniczne „Kołowro- 
tek Omfalji* i „Miłość Herkulesa”. 
oraz trzy symfonja Es-dur, A-moll 
i C-moll, z których ostatnia (na- 
pisana w 1885r.) poświęcona pa- 
mięci Tiszta, „Symfonja z orga- 
nami*, odznacza się ogromem 
treści oraz głębokością i powagą 
myśli. i uważana jest za najwy- 
bitniejszą. 

Również w dziedzinie opery 
odznaczył się Saint-SaGns. Jego 
najlepsze dzieło „Samson i Da- 
lila“. wystawiono po raz pierw- 
szy w Niemosech, w Weimarze, 
staraniem Liszta, w roka 1877. 
W Paryżu na scenie Wielkiej 
Opery znalazło się dopiero w 
1890 roku, 

Nie można również pominą 
milczeniem twórczości Saint- 
Saënsa w dziedzinie koncertów ! 
instrumentalnych. Jego koncer- 
ty na fortepian z orkiestrą nić 
przejmują wprawdzie słuchacza 
rlębokością treści i potęgą uczu- 
cia, ale wykazują wielki polot 
artystyczny i ten lekki, iście 
francuski esprit muzyczny, który 
tak znakomicie ułatwia” wsłuchi- 
wanie się w uzewnętrznianie in- 
weneji twórczej znakomitego 
kompozytora. To samo da się 
powiedzieć o koncercie wislon- 
czelow ym, który bogactwem me- 
lodji i serdecznego ciepła mało 
ma sobie równych w litoraturze 
muzyki wielonczelowej. 

Do roku 1886 wykazuje Saini- 
Satns ożywioną działalność inko 
dytygent i pianistni m astępnie 
jednak stan jego wirawia zWiusza 
go vo jej ograniczenia, Wiekszość 
część roku spędzał na poludniu, 
częściowo w Egipcie, częściowo 
częściowo na Wyspati h Kanaryjs 
skich, ostutnio zaś w Algierze, 
gdzie w tych dniach wlaśnie 
życie zakończył. 

J.P 


Czw tajcie 


„Kurjer Wieczorny | 


on uciekł,zatrzymyw viraal: się z TEN 
ności pod gtołem, za komodą, a|- 
bo za innym meblem, jeszcze nie 
wyniesionym. Ale szkodziło mu to 


wiecej, niż pomagało, gdyż pe 
chwili mebel pad nim zaczynał 
się chwiać, podnosił się, padał 


nań z powratem i groził mu przy- 
duszeniem. Z błęduem apojrze- 
niem i uajeżonym włosem ucje- 
kał do innege ukrycia, gdrie mu 
się działa nie lepiej, niż za pierw- 
szym razem, 

Ale te niewygody. nawet nia- 
bezpieczeństwa, były niczem W po- 
równanin z mękami, jakie wynosiło 
jego serce. (Uczucie dobrych oby- 
czajów, jak się to mówi, było w 
nim boleśnie zranioce. 

Meble w mieszkaniu nie byly 
dlań martweni rzeczami, lecz 27 
wemi, życziiwemi istotami, dobro- 
insznymi duchami, któr: ah odej- 
ście przepowiałało ciężkie niesz- 
częście. Talerze, cukierniczki, og- 


nisko i gariiczki, wszystkie ta 
bóstwa kuchni, krzesła, dywany. 
poduszki, te fetysze pokojów 


mieszkalnybh, jego bogi drewnia 
pe zniknęły. Wierzył święcie, że 
takie straszne nieszczęście nigdy 
już nie będzie mogło być napra- 
wione, 

Uczucie to napełniało go faką 
potężną troską, najaką jego mała 
Mnsza mogła się zdobyć, Na szszęś- 
cie była ona, jak i lodzka dusza, 
gotowa szybko wszelkie zło za- 
pomnieć. 

Podczas dłuższej nieobecności 
tragarzy, gdy miotła starej Auge- 
liki wymiatała z kątów stary kurz, 
poczuł Riqnet zapach myszy, ba- 
dał ślady jakiegoś pająka i myśli 


jego Srey wtem zapomnienie. 


GA jeżeli wykonanie „Szechereza- 


* |towarzyszeniu soliście do koncertu 


d 


Sroda 21 grudnia 1921 r` 


Z muzyki. 


Niedzielny koncert pod dyr. ign. 
Nenmarka. Koncert abonamen- 
towy pod dyr. Wal. Berdjajewa. 


„Gdyby mi przyszło egzamino- 
wać młodego kapelmistrza, dałbym 
mu do dyrygowania, nie dzieło 
współczesne, lecz Haudna, Mozar- 
ta, Webera; posłuchałbym też pod 
jego dyrekcją ochuberta i Brahm- 
sa, powiedział mi kiedyś w rOZ- 
mowie Artur Nikisch. I rzeczywi- 
ście, w tych dziełach, w których 
tyle jeszcze problematów piękne- |SÓ 
go wykonania drzemie, gdzie na 
każdej niemal stronicy  frazesy 
o wiecznie trwałej piękności nie- 
zawsze „leżą jak na dłoni" i tyi- 
ko wystbtelnionym smakiem od- 
czute być „mogą, w tych właśnie 
dziełach ujawnić się może, czy 
dusza młodega dyrygenta jest czy- 
sta, czy też skalana już jest fat 
szywą zarozumiałością. 

Gdyby program popołudniowe- 
go koncertu nie zawierał tej napo- 
zór skromnej uwertury weberow- 
skiej do „Oberona“, nie zdołaliby- 
śmy wyrobić sobie żadnego zda- 
nia o gościu, p. Ignacym Neumar- 
ku, ponieważ „Szecherezada* Rim- 
skiego- -Korsakowa nie jest utwo- 
rem, zawierającym jakieś ukryte 
tajniki o głębszych zagadnieniach. 


dy“ nie odbiegało od pospoliłości, 
mimo, że dyrygent uczynił wszyst- 
ko, co było w jego mocy, to stało 
się to za sprawą Siły wyższej: wpły- 
nęło na to l-mo nieusposobienie 
tego dnia poszczególnych  instrn- 
mentów drzewnych, 2-do zdener- 
wowanie orkiestry przez „migaw- 
kowe“ zmiany dyrygentów, 3-0 nie- 
ORA odbycia większej ilości 
pr 

W każdym bądź razie po pro- 
waądzeniu uwertury Webera oraz 


wyniosłem to przeświadczenie, że 
w p. Neumarku tkwi talent kapel- 
mistrzowski: młody ten dyrygent 
OPOYA dość pokaźną techni- 
kę, potrafi wniknąć w treść dzieła, 
którego interprełacja (ciinie życiet: 
i ma dużo rozmachu, właściwie 
stosowanego w rozmaitych gra- 
dacjach. 

Solista p. Emil Frey, o którym 
pisałem niejednokrotnie, wykonał 
koncert A-moll Griega w- sposób, 
zasługiijący na. szczerą pochwałę, 
Solidna gra wirtuoza.znalazła sym- 
patycżny oddźwięk u wszystkich 
tych słuchaczy, którzy miłują grę 
akademicką. Zniewolony do nad- 
datków, artysta wykonał Etudę 
Cis-moll Chopina, Etudę Scriabina 
i Pug G-moll Rachmaninowa. 

Na koncercie  abonamentowym 
dyr. Wałerjan Berdjajew wystawił 
4-ią symfonję Głazunowa. W twór- 


RT a a AT PĘPOWO YA 


Ale niebawem zapadł ZAÓWU W 


melancholję. 


Gdy w dzień przeprowadzki 
ujrzał, że sprawa się weiąż po- 
garsza, wpadł w rozpacz. Szcze- 
gólnie okropne wydawało mu Się, 
że bieliznę pakowano do _ «iem- 
nych skrzyń. Panlins układała 
swe suknie w kulrze z gwałtow- 
ną radością Riguet olwrócił|£ 


A od niej, jak gdyby popełniła 
kiś czyn występny. Skuli! się w 
jakimś kąciku i sądził, że to już 
jest najgorsze ze wszystkiego! 
Czy sądził on, że rzeczy prze- 
stają tyč, jeżeli on ich nie wi- 
dzi, czy cheial jeno uniknąć 
przykrego widoku. rozmyślnia 
påtrza} w stronę, gdzie krzątala 
się Paulina. Przypadkówo spå- 
Wyzląd jego 
nędzny, ale Paulina 
uważała, że jest, komiezny, i za- 


strzegła Riqueta, 
był dość 
częła się Śmiać: I śmiejąc 
krzyknęła: „Chodź, Riquet, chodź!“ 


Ale on nie drgnął i nawet 
ałowy. Nie był w 
tej chili zupełnie nastrojony do 


nie odwrócił 
pieszczot ze swą młodą panią, a 
tajemny instynkt, wynikający z 
pawnezo rodzaju złego przeczu 
cia, trzymał zo zdała od roz- 
ziawionego kufra. Wołała go 
kilkakrotnie, a gdy nie podcho- 
dził wzięła go na ręce. 


Och jej — powiedziała = ja- 
kiż on jest nieszcześliwy; Jak 
mi go żal! — Powiedziała to iro- 
nicznie. Ale Riquet nie znał się 
na ironji. Leżał obojętnie i mar- 
two na rękach Paułiny i udawał 
jakgdyby nio pie widział ani nie 
słyszał. 

— Biquet, spójrz na maio! 


się| 


czości 
najmniej oryginalną jest strona 
melodyjna, zato harmonje jego są 
interesujące i Śmiałe, a tematycz- 
ne opracowanie zaciekawia szero- 
kim polotem i wszechstronnością. 
Czwarta symionja jest mniej po- 
pularna od dwuch następnych „An- 
dante” nuży nieco rozwiekłością, 
a finał jednostajnością melodii. 
Dynamiczne stopniowanie nastroju 
nabrało pod ręką p. Berdjajewa 
tyle wewnętrznie umotywowanej 
siły, że muzyka przemówiła w spo- 

najbardziej bezpośredmi. Wo- 
góle orkiestra nasza czuje się do- 
brze pod dyrekcją p. Berdjajewa, 
który wnosi dużo pierwiastków ©- 
żywczych w interpretację dzieła 
przy względnym spokojn i pewno- 
ści swojej pałeczki, co widocznie 
uzewnętrzniło się w  „Kaprysie 
hiszpańskim” R. Korsakowa, które- 
go wykonanie wywołało entuzja- 
styczny oklask. 

Solista wieczoru p. Aleksander 
Mogilewski wykaza! w swojej grze 
bardzo wiele pierwszorzędnych za- 
let: subtelność i szlachetne trakto- 
wanie instrumentu, czystość brznie- 
nia w wyższych pozycjach i jędr- 
ność tonu na strunie basowej, 
wielką sprawność techniczną i sło- 
dycz w tonie, Przytem gra ar- 
tysty jest nawskrod indywidualna, 
co również jest zaletą, ale p. Mo- 
gilewski. posuwa  subjektywizm 
swych odczuć do ostatnich granic, 
a jeśli zapytamy, czy wolno sub- 
jektywizm posuwać tak daleko ze 
stanowiska najłagodniej dkademic- 
kiego — a muzyka jest najbardziej 
Že sztuk pięknych akademicką —- 
odpowiedzieć musimy  przecząco. 
Pozostaje więc tylko pogodzić się 
ze zjawiskiem subjektywizmu skraj- 
nego, ry w każdej ze sztuk 
pięknych istnieje i rezultaty wyda- 
je analogiczne. 

W wykonaniu pa Mogilewskie- 
go každa fraza o rozmachu naj- 
szerszym jest ckliwo-słodka i skła- 
da się na napój, który smakuje, a 
przenienia nim ugasić nie można. 
spiewne i pełne melancholijnej 
slodyczy ustępy z koncertu skrzyp- 
cowego Lalo (symionja hiszpańska) 
najmniej na tem ucierpiały i były 
tem właściwem ujściem, w któremi 
artysta mógł dać folgę swojej prze- 
czulonej wibracji uczuciowej. Od- 
tworzenie szubertowskiego „Vogel 
als Prophet“ świadczyło o wielkiej 
maćstrji wirtuoza, 

F. Hal. 


X Koncert Saszy Helmana. Dzis 
wieczorem w sali Filtarmonji odbędzie 
się koncert 9-letniego włrtuoza-pianisty 
i kompozytora Saszy Helmana, Kry- 
tyka zagraniczna, szcześólnie rosyjska, 
pe inosi wartość cudownego dziecka do 

wyżyn najwyższego artyzmu. 
wie e EA h 
szereg afcydz 
Trzykrotnie p powtórzyła proś- | proś- 
„ złe daremnie. 
"Wówczas udała Paulina gw ale 
towną wściekłość i ze słowami: 

„Zmikaj, głupie zwierzę* wrzu- 
cita Riqueta do kufra i zatrza- 
sręłą wisko. 

Ponieważ ciotka zawołała ją 
w tej samej chwili, więc wyszła 

pokoju, zostawiając Riqneta w 
kufrze. 

Był bardzo zatroskany i da- 
leki od przypuszezeń. że został 
zamknięty w kufrze jedynie dla 
zabawy i dowcipu; usiłował więc 
nie rozumnem postępowaniem nia 
pogarszać swej i tak kiepskiej 
sytuacji Wobec tego zachowy= 
wał się przez kilka chwił zupeł- 
nie spokojnie i nie odważał się 
nawet głeboka odetchnąć. Na- 
stępnie wydało mu się pożytecz- 
nem zbadać swe więzienie. 

Namacał łapami halki i ko- 
sznle, na które go tak bezlito- 
ście rzucono i zaczął Szukać 
wyjścia |ze zdradliwego lokalu. 
Trwało to już może z dwie lub 
trzy minuty, sdy pan Bergeret, 
gotowy do wyjścia, wszedł do 
pokoju i zawołał; 

— Chodź, Riquet, chodź! Pój- 
dziemy na bulwary ma Spacer- 
Tam znajduje się prawdziwy 
pomnik chwały. Zbudowano ho- 
wiem dworzec o inponujących 
wprost swą potwornością ksztal- 
tach i niebywałym braku smaku 
estetycznego, Architektura na- 
leży już do sztnk minionych. 
Demoluje sią dom przy rogu 
ulicy du Bae, który tak ładnie 
wyglą!ał. Oczywiście ma jego 
miejsce ustawi się jakiś. obskur- 
ny nowotwór. Gdyby architekci 


W zapo- 


rośramie znajdujemy cały 
iel, jak np. Chopina {etude 


N 32.8 


rosyjskiego kompozytora | |] eee czesze 


Z dnia ma dzien. 


Wiek do zameżcia, 
Pewna troskliwa matka zapytu- 

je w jakim wiekn panienka powin: 
na wyjść zamąż. Bardzo trudno 
mi jest dać odpowiedź. Bo jeśli 
wygłoszę zdanie, że młoda panni 
powinna wyjść zamąż wówczas, 
gdy jej itọ Sprawia przyjsmność 


będę miał przeciwko sobie wszys! - 
kie matki i prawie wszystkich 
ojców. 


A tymczasem  dłaczego młoda 
panienka nie miałaby sobie sama 
wybrać męża, który jej się podoba, 
i wrescie iść 7 nim do. ślubu 
wówczas, gdy to uzna za sło- 
sowne? 


Dlatego, że nie zna jeszcze ży- 
cia? Niech tak będzie. 
Właśnie dlatego, że nie zna 


życia, powinno się ją skłonić do 
zamążpójścia. 
Bo potem może być zapóźno. 
ach. 


f-moll 14), Beethovena (sonata g-dury. 
Mozarta {koncert d-mo! kadencja Hum- 
mela na 2 fortepiany). Zainteresowanie 
koncertem jest bardzo znaczne. 


Literatura i sztuka. 


() Kolorowy powieściopisarz fran- 
buski. Akademja Goncourtów, któru 
co roku nadaje jedną nagrodę 5,000 fran 
ków za dzieło powleści.pisarskie i wsła- 
wiła się dotąd wprowadzeniem nowych 
talentów do literatury francuskiej, od- 
była doroczne swe posiedzenie pad 
przewodnictwem p. Gustawa QGerfroy. 
Po kilkakrotnem głosowaniu równą licz- 
cą głosów, t, j. po 5 głosów otrzymali 
dwaj autorowie, mianowicie p. Rene Ma- 
ran, antor powieści „Batouala* i p. 
Jacqnes Clnardomne za powłeść p, I 
„Epithalame*. Ponieważ za „Botonala* 
głosował przewodniczący, więc wedle 
statutu akademii to dzieło otrzymało 
tiagrodę. Owóż ciekswą jest rzeczą, 
że p. Reno Maran jest „kolorowym“ 
franctizem, t. į mieszkańcem z Marti 
niki, Wykształcił ste jednakże we Fran- 
cji, a oboenie jest urzędnikiem kolo: 
njalnym francuskim w Fort-Archambnd 
nad jeziorem Czad. „Batonała” stanowi 
studjnm z życia murzynów. 


Anpnącie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


prz najmniej zdecydowali z wpro 
wadzenia na naszym Quai d'Or. 
say swego barbarzyńskiego stylu. 


którego laki straszny przykła | 
dali na Champs Elysées przy 
ulicy Waszyngtona... Chodźmy 
pos pącerawać na bulwarach. Tam 
znajduje się prawdziwy pomnik 
chwały. Ale architektura bardzo 
zeszła na psy od cazów ORA 
i Louis... Gdzież jest pies?.... 
Riguet! Riquet! 

Głos pana Bergereta pełen był 
troski o psa, który odpowiedzia! 
na wezwanie, drapiąc wściekle pa- 
zurami w ścianę kuíra, 

— Gdzież jest pies? — zapy- 
tał pan Bergeret Pauline, powra- 
caiącą właśnie ze stosem bielizny 
na rękach, 

— W kufrze, ojcze. 

— (o? W kutrze? Dlacze* 
gó? — pyta! pan Bergsret. 

— Bo był głupi — odpowie 
działa Paulina. 

Pan Bergeret uwolnił swe 
przyjaciela i Riquet udał się, 
machają” radośnie ogodem, %a 
swoim panem na podwórze. 


biegł db Pauliny, oparł się przede 
niemi łapami o jej suknię, i du- 
piero gdy ją jak szalony wycału- 
wał na znak szczególnego 
doganił swego pána, Sądził, 
dałby dowód, braku rozumu ! 
szacunku, gdyby nie okazał swel 
miłości osobie, która posiadalu 
dęść władzy, by go zamknąć w 
zełębokim ktfrze. 

Na ulicy pan Bergeret 1 Riquet 
ujrzeli opłakang widok, jaki 
przedstawiały ich meble, rozni- 
cone na chodniku, 


Nad 
dw 
gle przyszła mu myśl do słowy. - 
Szybko zawrócił na. miejsęu, jua 


kuttu, | 
708 


| 
I 


m 


W 398 ni i Sroda 2! grudnia 1921. 


Taa D| Nowości GWIAZDKOWE 


re FILNARMZWJI. a Oś a 
dia dziec? | młodzieży, 


W tych dniach zacznie 
wychodzić tygodnik 


„dandelswalł * 


Nieńzłela, dn. 25 gradnia 1921 r. o godz. ł2-ej w noł. 


10-ty Poranek kiuzyczny 


CHERVILLE — Pamiętnik psa. 
DAUDET — Przygody Tartarena z Taraskonu. 


b jack SA ET INNE GRUS, — A. B. 0. SE (SWIAT HANDLOWY) 
poświęcony zy yi a HERTZ — Bażant złocisty. | pośfięcony sprawom handlu, przemysłu 
SOLISTA JĘDRZEJEWICZOWA — Bońka mydlana, i finansów, oraz zagadnianiom importu 
MAJEWSKI — Doktór Muchołapski, | s , i 
Artur Belisana. MARRYAT — Wśród koralowych raf. | al EMEN = 
(Fortepian). OKULICZ — Obrazki z 1868 ja tygodnika tego będzie po 
A raz r. siadała oddziały swe 


y Dyrygent: Bronisław Szułc, j 
$ W programie: Glinka: Uwertura do op. „Rusłan i Lud- $ 
W miła* Czajkowski: W cerkwi, Rimskij- Korsakow: Kaprys 
| hfsrpański. Liadow: Tabaklerka. Ipolit-Iwanow: Szkice 
kaukaskie. 


PIOTROWSKI — Od Bałtyku do Karpat. 
PRZYBOROWSKI — Noc styczniowa. 
ROSINRIEWICZ — Bohater Cis. 
— Stary wirk. 
SMOLIK — Przez lądy i morza. 
SZUCHOWA — Tajemnice motyli. 
WELLS — Pierwsi ludzie na księżycu 
ZAKRZEWSKA — Białe róże, 
Dzieła w ozdobnych oprawach, 


w Warszawie, Gdańsku i £odzi, 
„KANDELSWELT: 
ji 


będzie najlepszym informatorem dla kü- 

piectwa żydowskiego we wszystkich spra- 

wach, wchodzących w zakres handln, 
przemysłu i finansów, 


Adres redakcji i administracji 
tygodnika „Handelswelt* 


Niedzieła, d. 25 grudnia 1021 r. o g. $-ój po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


| SOLISTA T>mOT 


BATOWSKI — Norblin. = w Warszawie, Nowolipie M4, m. 7, 
ERA A7 CZ CHŁYDOWSKI — Ostatni Walezjusze D telef; 138-26, jA 
CHMIELOW SKI — Historja literatury polskiej. 2 w Gdańsku: Schichaugasse N: 13, 
Fortapian), + - 52-08. 
boj DOBROWOLSKI — Wyprawy polarne, | «Łodzi Piotrkowska 37, telef. 217 


jej Dyryyent: Bronisław Szuło. 

$ W programie: Noskowski: „Step”, poemat symfoniczny. 

$ Chopin: Koncert fortepianowy  F-moll.  Karłowioa: 
Rapsodja Mtewska. 


NR: AWICZ i WYROBEK — Życie zwierząt. 
JACHTMECKI — Ryszard Wagner. 
KLEIN — Klejnoty Krakowa. 
KRASICKI — Monachomachja. 
KUKIEL — Dzieje wojska polskiego. 
ŁOZIŃSKI — Salon i kobieta. $ 
— Życie polskie. 


L A- z „Torkshire*, 

3 ja hociowii Swi uznanej 

przez Wielkopolską Izbę Rolniczą, nam stale do 

$loddunia macierki I knurki, Obejrzeć można 
każdego czasu. Zgłoszenia uprasza: 

|v. Becker, GRUDZIELEO; przez Bronów, 

pow. Pleszewski (Poznańskie). 576-8 


Poniadziałek, dn. 26 grudnia 192ł r. o 8.15 wiecz. 


12-ty Wiólki Koncert gibonamentowy 


~I 
j. 
— 


DYREKCJA ŁUNIŃSKI — Napoleon i Lagjouy, - , 
i e r MAOCFALI, — Historja malarstwa. 
; - POZNAŃ=KI — Rzeźba .francnska. CHODZI © TO, 
f 3 a rie RUTOWSKI — Rok 1853. e święta za pasem, a są do nabycia taniej 
i ; Sztuka polska. Malarstwo w reprod. barwnych. |niż w sklepach. bow prywatnem misszkania, 
| W programie: boctbaven: Symfonja IU  „Kroica* j PISMA: 


wlasnego wy białe, 
i robu, trwale firank wpa- 
i ski i wzorzyste w kołorach: 


| SA, iet Ieir Wodę 


Wagner: aka i śmierć «x op. „Tristan i Izolda“ 


Liest: „Mazepa“, poemat symłoniezny. Asnyka, Kasprowicza, Konopnickiej, Kręstńskiego, 


Mickiewicza, Pola, za 0a, Mowagkiogo. 


Księgarnia LUDWIKA FISZERA 


Piotriiowska 47—telefon 1211. 


żuga koncert do nabycia w 
ennie ód z. "ry [LJ rois 


pr Bila na wszystkia 
ł ma Filharmonji A 


PERS] 
= 


s Wszelkie części odlewu dla tokarni i heblarni 
jls} do nabycia w OQdłewni żelaza Wul- 
bona Łódź, nl. Wenak N 168. 36—3 


'spólniK 


r 
4 powodu zwinięcia magazynu abuwia iub dwaj z większym kapitaiem 


Na Gwiazdkę 


w wielkim wyborze polecamy perfumy, wo 
dg kolońską, wody tualetow= imy- 


i 
dta firm krajowych i zagranicznyc po conach | 
Í 4 Ę iżo i 3 | pod firmą 314—3) natychmiast poszukiwani do hurtowego 
znacznie zniżonych. i składu towarów bławatnych i sukiennych 
Warsz. Tow. Ao. Handlu Towarami Aptecznymi ! 1. e: O T a I > B we Lwowie. Lokal i położenie pier- 
dawn. -Zjednocz. Aptekarze | [Soga s Oferty da admin. „Głosu Pole 
| iLudw. Spiess i Syn | Zid, Piotrkowska 43 skiego” w Łodzi pod „Lwów M 126". 


| 


, okazyjna wyprzedaż po © @= W spólnika 


nach MaMZSZYCH |ru się natychmiast do- otwarcie detalicg= 


nego sklepu towarów bławatnych i modnych dla 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 107° 623-8 


: | | ei TSA SRG" (pań we Lwowie przy pryncypalnej ulicy. Ofat- 
s uwa J ae ai na TWE || Ceny zniżone o 50%. Ceny zniżone o 505, ty do admin. „Głosu* w Łodzi pod „arów Facs 
- g EA EE WATEK 
! Na Święta ! Na gwiazdkę! _ latal Kapielowy „AYGIEA” 
Żądajcie w hanłllach wia i restauracjach p olecam najelegantsze torebki damskie, manicury, n Keuoźa M U (Górny Rynek) 


*|— —— sesery Oraz wszelkie wyroby skórzane. — KOR i łaźnia czyńne w piątki i soboty, a z po» 
j wodu nadchodzących świąt również i w czwar- 


Ceny zniżone o 50%. Ceny zniżone © 50%. 61—3] tek, dnia 22 b. m. 7034 


IR. Grabow : ecki, Bnina z. Di lirzadz. si sklepow: |, " slieszkanie 


m dp „Wysłoż” cm 


BM: CE eż wii 38 0%.,z kuch, w centrum 

i $ s por A at 3 PA fc RARE 

tem z fmnych firm już nie skosztuje. dr. Szumacher |: „przadwójonnej «saa sp: SE pigé uk 

nadające się do ka ; a 

,Chorob skórne i wene $ wa fk _ nowowykończonego 

Sprzedaż hurtowa i detaliozna także i innych różnych y am | "interesus spred pa AI IRA ee 71 

gatunków win, szampana i Szum (likier mausający). : "Gods. prayj. 0d 5—7 i pół" w; 77 mans pod „Pięć miljoa 

s 3 |niąds. | święta od 11—1 Bo poł | - ę I 1-3 
Benedykta NR I. Kupuje 


A. I. Chasilew, Cegielniana 32. 


678—1 


Piękność Solidność meple, dywany, maszyn) Pószutkóję 


do szycia, futa, garde- |, 
m c luiy "FALK robę SAY ETR inteligentnej izraeltki, 
A płacę najwyższe coeny.|703jącej się na gospo- 


« dk | | Taniość Choroby seot i wene» Wajceman, Dzielna 19, manii AO sę 

ryczn > 
Na gwaz Ç a 635—1 4 przyjm. od 10—12 i 5—7. roae mie __806—16 stę Gdańska (Długa) 28 
; Nawrot M 7. 4 jm. 5 od 5—8. 27-1 


i są ważne przy kupnie mebli. Meble m R TERZ Powóz l 
U KN a | vsłetym”stopnin._ odpowiadają A | Dr. siz p; [na gumach w bardzo do~ WykialkiikOWANE 


trzem puastom | Tadeusz Śkiski zacz" yene i pietęgnia:ki 


9 zaoliarowują swą pracę 
` S. Salomonowicz i S-ka Akuszerja i choroby u). Wólczańska N 224 u ii mach ZĄB e 


angielskie, krajowa | ori mieto TIO ET aa 26 m. 5 i piętro front, 

oraz w łasnego wy- 1 piętro KŁODY 3 Q 7u0—1 
1 przyjmuje Kpc człowiek ewangie zdo-| m mo 

robo w wielkim + o: Kai brem wykształ. handlo-| Szpital Okręgowy — 


j 
| 
| 

Polaca materjały | Dzielna Me 13. j kobiece „Stróża, każde żądanie Główna 59 
| 
| 
j wiz WUZ 326 à. 29-11 d. 


wyborze na wem, pisze na maszynie, Pańska 113 


i tenografuje po nie- 
UBRANIE. N a Gwiażdkęj wrz Ostrzeżenie! pdeksotałny posady » KU ISAKINODJĘ 
Zag bka liwi t 
S PODNIE. | Sł melal du praktyka zę gda a odlew Drestan 
W mojej pierwszorzędnej pracowni okryć mi i Szeichter, zlec, T. 36T „zj ustne. * 18) —8 


Era NI ‘damskich, Piotrkowska Ne 59, I-szej*3 toire A rainat 47 ainada 
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